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W toku dyskusji budżetowej opo- 
zycja postawila Rządowi zarzut, że 
wstrzysrując w roku obecnym budo- 
we nowych szkół! powszechnych, cofa 
cała oświatę © krok wstecz. W związ- 
ku z ta dyskusja posypały się w prasie 
cpozycyjnej liczne artykuły, uzbroje- 
ne w cyfry i zestawienia statystyczne, 
z których ma wynikać, że setki tysię” 
cy dziecj szczególnie wiejskich zosza- 
pozbawionych dobrodziejstwa 


nie 
nauka. 

Opozycji chodziło nie o nauke, ale 
o to. aby do budżetu Ministerstwa o- 
światy wstawic kredyt  20-miljonowy 
na budowę nowych szkół powszech- 
nych. Zrócel na pokrycie tego wydat- 
ku opozycja zupelnie nie wskazała, 
daiac jedynie tylko do poznania, że 
można przecież zredukować edpowie- 
dnio budżet wojska. l'vmczasem bu- 
dżct wojska jest ze wzgledu na zbro- 
inja cbu naszych sąsiadów  nienaru- 
szalny, inne zaś resorty zostały zredu- 
kowane do maikoniecznielszych po- 
tizeb. Wynalezienie pokrycia tego wy 
datku z bieżacych dochodów Państwa 
okazało się riemcżliwe w tym kryty- 
CZ toku. 

Z tego jednak bynajmniej nie wy- 
by Rząd bagatelizował sprawę 
nauczania powszechnego. Owszem tak 
w kołach rzadowych jak i w Klubie 
BP. W. R. znakomicie zdają sobie 
sprawe z konieczności rozbudowy na- 
szezo szkolnictwa powszechnego i 
walki z analfabetyzmem. Istotnie już 
w tym roku zachodzi potrzeba wvbu- 
dowania przynajmniej  3g000 izb 
szkolnych. Ilość dzieci ciągle wzrasta, 
brak miejsca dla powojennego naryb- 
ku daie sie bardzo dotkliwie odczuwać. 
Jednak gdybyśmy nawet znaleźli kwo- 
tę 2c miljonów na budowę izb szkol- 
nych, problem oświatowy nie zostałby 
i tak rozwiązany, gdyż do tego trzeba 
jeszcze znależć kredyt na środki nau- 
kowe i odpowiednie powiększenie eta- 
tów nauczycielskich. 

Ponieważ tegoroczny budżet nie 
mógłby tego obciążenia wytrzymać, 
przeto Rząd wybrał inną drogę wyj- 
ścia: wstrzymał na razie budowę no- 
wych gmachów szkolnych, natomiast 
położył nacisk na podniesienie jakości 
dotychczasowych szkół i udoskonale- 
nie systemu nauczania. W tym celu 
przystąpił Rzad do rozbudowy t. zw. 
„Sieci szkolnej”, Ilość siedmioklaso- 
wych szkół zostanie znacznie powięk- 
szona. aby ludności wiejskiej dać moż- 
nośc szerszego korzystania z dotych- 
czasowych szkoł zawodowych, które 
dopiero za czasów Rządów majowych 
zostały należycie rozbudowane i zor- 
ganizowane. Na uposażenie szkolni- 
ctwa zawodowego Rząd nie szczędzi 
wydatków į Zawsze Otacza je spe- 
cjalna opieka. Chodzi tu przecież o to, 
aby rozwijający Się przemysł krajowy 
miał dc dyspozycji własnych robotni- 
ków kwalifikowanych i nie dawał za- 
robku cudzcziew.com. którzy dotych- 
czas dostarczają naszym przedsiębior- 
stwom znacznego procentu kwalifiko- 
wanego i dobrze płatnego robotnika. 
„ Plany szkół zawodowych wymaga” 
lą z konieczności podniesienia pozio- 
mu naukowego w szkole siedmioklaso- 
wej. Niezależnie od programów] 
nauczania, które są obecnie przedm.io- 
tem studjów w Ministerstwie oświaty, 
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rozwija się bardzo intensywnie praca 
nad powiększeniem kwalifikacyj kor- 
pusu nauczycielskiego. Dziś juz prawie 
niema w 7-klasowej szkole naucżycie- 
la, któryby nie posiadał jakiegoś spe- 
cjalnego kursu, wzrasta również ilość 
nanczycieli z ukończonym t zw. 
„wyższym kursem, nie należy już 
dzis do rzadkości nauczyciel z matura 
gimnazjalną. Zapał nauczycielstwa do. 
pogłębiania studjów jest bardzo pocie- 
szającem zjawiskiem, a Rząd w miarę 
swych możności finansowych stara się 
iśc na rekę powiększając ilość kursów 
i udzielając nauczycielom potrzebnych 
urlopów. 

Zwiększając w ten sposób wartość 
naszej szkoły powszechnej, bynajmniej 
nic możemy mówić o cofaniu oświaty 
wstecz. Przez rozbudowę sieci szkolnej 
dajemy możność każdemu wybitniej- 
szemu tałentowj wiejskiemu do rozwi- 
nięcia swoich zdolności i stworzenia 
sobie lepszych warunków bytu. 

Pozostaje zatem jeszcze do  załat- 
wienia sprawa powiększenia klas przy 
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istniejących szkołach. Rząd i tu zro- 
bił co mógł, gdyż powiększył ilość e- 
tatów nauczycielskich o 1450 sił . 
Jeżeli zaś chodzi o walkę z analfa- 
beryzmem w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu, należałoby zaopatrzeć najbar- 
dziej odległe wsie w jedno —— względ- 
nie dwuklasowe szkoły. Ponieważ 
skarb Państwa w obecnym reku na 
odpowiednie kredyty nie stać, przeto 
należałoby zaapelować do naszych in- 
stytucyj oświatowych, aby przez od- 
powiednią akcję dopomogły Pańsz:wu 
na tym tak ważnym odcinku. jeżeli o- 
pozycji istotnie tak bardzo zależy na 
walce z analfabetyzmem i jeżeli na- 
prawdę posiada takie wpływy w społe- 
czeństwie, jakiemi się chlubi, to na 
tem polu otwierają sie przed nią piek- 
ne horyzonty pozytywnej i państwo- 
twórczej pracy. Obawiamy się «ylko, 
że po uchwaleniu budżetu wszystkie 
Gponujace kluby wkrótce i o tem za- 


| 20 gr. 


Telefony: WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ciej POPO- CENA | 
REDAKCJI; ŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH NUMERU 
21-38 (= =x- > Oo 


Rok 121 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
[mu &80 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
| miesięsznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
| Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 141.680 


Ź pobytu P, Prezydenta 


w Wiśle. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4 lutego. „Express Po- 
ranny“ donosi, że P. Prezydent Rze- 
czypospolitej, bawiący od kilku dni w 
rezydencji zimowej w Wiśle, pozo- 
stanie tamm prawdopodobnie do dnia 
20 bm. W międzyczasie P. Prezydent 
wyjedzie, prawdopodobnie 6 bm. do 
Krynicy, gdzie odbywają się między- 
narodowe zawody hockejowe na lodzie 
o mistrżostwo świata. 


Powrót Premjera Sławka. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4 lutego. Bawiący w 
gościnie u P, Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w Wiśle Premjer Sławek oraz 
Minister Przem. i Handlu  Prystor, 
powrócili do Warszawy dnia 4 bm. 
rano, 


Raid sań motorowych. 


Moskwa. 4 lutego. (PAT.) Na dy- 
stansie Moskwa-Leningrad odbył się 
raid saú motorowych. Przestrzeń ta 
przebyta zostala w ciągu 29 godzin z 


czego 18 godzin wypadło na jazde. 
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Exposé Ministra Zaleskiego 


na posiedzeniu Komisji zagr. Senatu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lutego. Dziś, na po- 
siedzeniu Komisji spraw zagr. Senatu, 
Minister Zaleski wygłosił dłuższe ex- 


posć. Minister zaznaczył, że więk- 


| szość faktów w zakresie polityki za- 
| granicznej wiąże się z sesją Rady Ligi 


Proces przed sądem okr. w Warszawie. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4 lutego. W Sądzie o- 
kręgowym w Warszawie, rozpoczał 
się proces o krwawą strzelaninę w Al. 
Ujazdowskich, po wiecu centrolewu 
w Dolinie Szwajcarskiej, w dniu 14 
września r. ub. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dzia- 
łacze PPS.: b. pos. Dzięgielewski, Ed. 
Chodyński, redaktor „Chłopskiej Pra- 
wdy“, Marjan Synowiecki, Justyna 
Budzyńska - Tylicka, Zygmunt Szul- 
man, józef Kusiak, Władysław Rogu- 
ski, Jan Bryliński i Antoni Ruszkie- 
kicz. 

Kompletowi sędziowskiemu prze- 


wodniczy prezes Neuman, oskarżenie 

wnosi prokurator Kawczak. Ze wzglę- 

du na wielką liczbę świadków, należy 
| spodziewać się, że proces potrwa około 
| 2 tygodni. 

Sala rozpraw wypełniona po brze- 
gi Około roo świadków oczekuje na 
swoją kolej, 

| O godz. 11 wprowadzono oskarżo- 
| nych na salę, Po załatwieniu formal- 
ności wstępnych, rozpoczęło się od- 
czytywanie aktu oskapżenia, które 
trwa do chwili oddania numeru pod 
| prasę, 


Jak odbyła się egzekucja derwiszów 


w Menemen. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4 lutego. Ze Stambułu 
donoszą: Stracenie 28 derwiszów w 
Menemen dokonane zostało na pla- 
cach publicznych. Wielu skazańców 
spędziło noc na modłach. Z brzaskiem 
dnia zostali oni odprowadzeni przez 
żołnierzy na miejsce stracenia. Skazań- 
cy ubrani byli w białe koszule śmier- 
telne Po wykonaniu wyroków, zawie- 
szone każdemu na szyji plakat, w któ- 
rym powiedziane jest, że straceńcy 
popełnili zbrodnię wobec państwa. 


Zwłoki straconych będą zdjęte z szu- 
bien:: dopiero we środę. 

Kilku z nich, szczególnie młodszych, 
przed straceniem zemdlało w drodze, 
wielu pościło w ciągu całego dnia po- 
przedniego, odmawiając przyjęcia na- 
wet wody, inni modlili się pod szubie- 
nicami i pozwolili założyć sobie pe- 
tlice z całym spokojem, inni wreszcie 


| zapewniali do ostatniej chwili, że są 


niewinni, 


| 


Narodów, oraz z pierwszem posiedze- 
niem Komisji studiów Unji europej- 
skiej. Minister ma tu na myśli znany 
projekt Brianda. Sprawy te Minister 
szczegółowo omówił. 

Następnie mówca zawiadomił Ko- 
misję o odnowieniu w Genewie przy- 
mierza polsko-rumuńskiego. 

Minister przeszedł z kolei do omó- 
wienia stosunków  polsko-litewskich. 
podkreślając niemożność dojścia do 
porozumienia z Litwą. 

Wreszcie Minister przedstawił spra- 
wę not rządu niemieckiego w kwestji 
wyborów na G. Śląsku, której rezul- 
tatem był znany raport Rady Ligi. 
(Przemówienie Ministra Zaleskiego po- 
damy w obszernem streszczeniu w nu- 
merze jutrzejszym.) 
Zooo 


Obrady Reichstagu. 


Berlin, 3 lutego. (PAT.) Po dwu- 
miesięcznej przerwie, Reichstag roz 
począł dziś popołudniu obrady plenar- 
ne. Przedpołudniem konwent senjo- 
rów na dłuższem posiedzeniu opraco- 
wał program przyszłych prac parla- 
mentarnych. Według tego programu, 
obrady plenarne Reichstagu trwać będą 
bez większych przerw do 28 marca br. 
Na dzisiejszem posiedzeniu załatwiono 
szereg drobnych przedłożeń  ustawo- 
wych. Właściwe obrady w sprawie pre- 
liminarza budżetowego na r. 1931/32, 
stanowiące główny punkt zaintereso- 
wania kół politycznych, rozpoczną się 
w czwartek. Na posiedzeniu tem kanc- 
Jerz Briining wygłosi expose, w któ- 
tem omówi ogólną sytuację polityczną. 
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Plenarne posiedzenie Senatu. 


Wybór członków Trybunału Stanu. — Ratyfikacja umów między- 
narodowych. — Projekt ustawy drogowej. — Kredyty dodatkowe. 


Warszawa, 3 lutego. (PAT). Dziś 
o godz. 16.15 odbyło się plenarne po- 
siedzenie Senatu. Posiedzenie otwo- 
rzył marszałek Senatu Raczkiewicz. 
Na wstępie dokonano wyboru 4-ch 
członków Trybunału Stanu, a miano- 
wicie pp.: Kaplickiego, Klimeckiego, 
Suligowskiego i Jackowskiego. 

Z kolei Senat dokonał ratyfikacji 
szeregu umów międzynarodowych. 

Następnie sen. Skoczylas w imie- 
niu komisji skarbowo - budżetowej 
przedstawił projekt ustawy w sprawie 
Państw. Funduszu drogowego, zazna- 
czając, że na komisji podnoszono róż- 
ne wątpliwości, lecz nie są one istotne, 
gdyż mogą być wyjaśnione w przepi- 
sach wykonawczych. Po przemówie- 
niach sen, Głąbińskiego i Ministra Rob. 
Publ. Norwid Neugebauera, wszystkie 
poprawki opozycji zostały odrzucone. 
Projekt ustawy o funduszu drogowym 
przyjęto w brzmieniu sejmowem. 

Z kolei sen. Szarski zreferował 
projekt ustawy o kredytach dodatko- 
wych na r. 1930-31, proponując u- 
chwalenie projektu bez zmian. Sen. 
Kopciński (PPS) zgadza się na u- 
chwalenie kredytów dodatkowych z 
wyjątkiem sumy 3 miljonów złotych 
na fundusz dyspozycyjny Ministra 
Spraw Wewnętrznych, motywując to 
nadużyciami administracji i policji. 

Minister Składkowski, odpowiada- 
jąc na wywody sen. Kopcińskiego, o- 
świadcza, iż na komisji budżetowej 
Sejmu stwierdził, że wysłał trzy komi- 
sje do trzech urzędów, co do których 
miał największe zaniepokojenie w 
sprawie stosowanych tam metod. Wy- 
słane zostały komisje do Torunia i 
Łodzi i wykazały bezpodstawność ja- 
kichkolwiek zarzutów. Wreszcie Mi- 
nister wysłał komisję do Łucka. Mini- 
ster stoi na stanowisku, że kto wi- 
nien, będzie ukarany, aczkolwiek w 
tych wypadkach są rzeczy trudne do 


| 


że nikt nie „dogorywa” jak twierdzi | ustawy przyjęto zgodnie 


z uchwałą 


sen. Kopciński. W głosowaniu projekt | Sejmu. 


Jeszcze sprawa t. zw. pacyfikacji 


Małopolski Wschodniej. 


Referat senatora Rollego. 


Z kolei przystąpiono do sprawo- 
zdania komisji administracyjnej o 
wniosku Klubu Ukraińskiego w spra- 
wie t. zw. pacyfikacji. Sprawozdawca 
sen. Rolie (BB) opisuje wypadki za- 
szłe na terenie Małopolski Wschod- 
niej w związku z akcją sabotażową i 
oświadcza, iż Rząd przystąpił do ak- 
cji, która okazała się skuteczną, gdyż 
wrócił spokój i poczucie bezpieczeń- 
stwa. Referent zaznacza, że mogły 
być pewne wykroczenia i wystąpienia 
organów administracyjnych. Minister 
Spraw Wewnętrznych oświadczył już, 
że zarządził zbadanie i ukaranie win- 
nych. Celem akcji sabotażowej było 
zniszczenie i zastraszenie żywiołu pol- 
skiego i usunięcie go z tych ziem, od- 
wiecznie zamieszkałych przez ludność 
polską. Cel ten był narzucony z za- 
granicy przez żywioły wrogie Pań- 
stwu Polskiemu. Mówca stwierdza, że 
przedstawiciele społeczeństwa ukraiń- 
skiego i jego inteligencja oraz ducho- 
wieństwo mie zdobyły się na silny od- 
ruch i potępienie, bowiem gdyby się 
były energiczniej akcji sabotażowej 
sprzeciwiły, nie trzeba byłoby akcji 
pacyfikacyjnej. Po wyleczeniu przej- 
ściowej choroby, jaką była akcja sabo- 
tażowa, mówi sen. Rolle, należy sto- 
sunki polsko - ukraińskie układać tak, 
aby nie dać się zepchnąć z drogi po- 
wolnej i trwałej rozbudowy współży- 
cia obu narodów (oklaski). Musi jed- 
nak ona być oparta na szeregu pew- 
ników, które naród ukraiński uznać 
musi, a mianowicie, żegranice naszego 


wości na ziemiach tych zamieszkałe 
są pełnoprawne i że obywatele pol- 
scy narodowości ukraińskiej zupełnie 
lojalnie ułożą swój stosunek do Pań- 
stwa Polskiego. Naród polski może 
wówczas zapewnić narodowi ukraiń- 
skiemu zupełną swobodę intelektual- 
nego i gospodarczego rozwoju, z po- 
szanowaniem języka i wyznania. Ni- 
szczenie kultury ukraińskiej nie leży 
w interesie niczyim. Rząd polski ma 
obowiązek dopilnować pokojowego 
układania się stosunków i ma dość si- 
ły, by ten obowiązek wykonać. To 
są warunki zasadnicze, chyba nie in- 
ne niż wogóle wszędzie warunki 
współżycia z każdą mniejszością tery- 
torjalną. Inne warunki niesą do zdo- 
bycia w drodze choćby najbardziej 
zwiększonej apelacji do zagranicy, co 
zresztą praktyka wykazała. Dotych- 
czas żadna ukraińska partja nie zdo- 
lała się uwolnić od więzów demago- 
gji. Musimy przeto nad głowami tych 
partyj rozmawiać wprost z narodem 
ukraińskim (oklaski). Ugrupowanie, 
do którego należę, kończy sen. 
Rolle — już na tę drogę weszło. Z ko- 
lei referent oświadcza, że wniosek 
większości komisji zmierza do tego, 
że akcję Rządu uznaje za celową i ko- 
nieczną, że przyjmuje się do wiado- 
mości oświadczenie Ministra o docho- 
dzeniu, czy były jakie wykroczenia 
ze strony organów rządowych i za- 
pewnienie ewentualnego ukarania spra- 
wców i pokrycia ewentualnych szkód. 
Następnie odrzuca się wniosek Klu- 
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chwalenie przez Izbę, że uznaje, iż za- 
rządzenia władz były uzasadnione, 
zaś cały materjał, przedłożony w for- 
mie uzasadnienia do wniosku  Kiubu 
Ukraińskiego odstępuje się Ministro- 
wi Spraw Wewnętrznych. 


Oświadczenie 
Min. Składkowskiego. 


Po przemówieniach sen. Makucha 
(Kl. Ukr) Kłuszyńskiej (PPS), 'Hor- 
baczewskiego (Kl. Ukr.), Głąbińskiego 
(Kl. Nar.), zabrał głos Minister Spraw 
Wewnętrznych Składkowski, który 
między innemi oświadczył: Przed pa- 
cyfikacją ani jeden poseł ukraiński nie 
uznawał granic Polski. Jeszcze do nie- 
dawna nie można było od posłów 
ukraińskich wydobyć nazwy Małopol- 


ska, ani nawet Galicja wschodnia, 
tylko mówiono o zachodniej Ukrai- 
nie. Zastrzegam się — mówi Minister 


— że my nie kopiemy przepaści, ale 
wy ją kopiecie swą polityką. Gdyby 
Rząd chciał zniszczyć naród ukraiń- 
ski, to miał dostateczne podstawy wo- 
bec Świata, aby ogłosić stan wyjątko- 
wy i wojenny. Rząd użył zupełnie 
średniego Środka, aby nie dopuścić do 
jakiegoś starcia dwu narodowości, o 
co właśnśie chodziło tym, którzy ro- 
bili sabotaże. Minister stwierdza ka- 
tegorycznie, że Rząd nie chciał znisz- 
czyć narodu ukraińskiego, tylko zni- 
szczył tych, którzy wywoływali sabo- 
taże i niepokoje. Ci ludzie są widocz- 
nie wyłapani, jeśli jest spokój. 


Odrzucenie wniosku 
ukraińskiego. 


Po przemówieniu sen. Wożźnickie- 
go (Kl. Chi.) i sprawozdawcy Rolle- 
go, w głosowaniu wniosek komisji 
przyjęto większością głosów. INastępne 
posiedzenie marszałek wyznaczył na 
dzień 12 lutego o godz. 4-tej popo- 
łudniu. 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje 


ZUCZKOWSKI 
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dowiedzenia sądownie. Minister na- | Państwa są nietylko  nienaruszalne, | bu Ukraińskiego, który przesądza z | MEMAN 
bral wewnętrznego przekonania, że | ale że”nawet dyskusji na ten temat | góry, Że nadużycia były popełniane. 
nie wszystko jest w porządku, lecz | nie dopuszczamy (oklaski), że narodo- Wobec tego referent proponuje u- | 
JAN ŚCIBOR. 7) | I-szej Brygadzie walczono, myślano, | bardziej wodze, przysposabiając do 
czuto i wielbiono swojego Wodza | walki w rozproszeniu, którą z natury 
e unisono. Dla probujących robić ka- | swej miała być ta walka politycz- 
1 GI B I CZ w «> y rjerę jakąś albo odznaczać się, woj- | na, jaka oczekiwała Legjonistów. Już 
skowo nawet, na własną rękę — nie | przedtem, od samego początku wojny 


jako element państwotwórczy. 


III. 


Śród powszechnej dezorjentacji cza- 
sów wojennych była I-sza Brygada 
Legjonów wyspą prawdziwą, do któ- 
rej nie miała dostępu newroza, co 
ogarnęła pozatem cale społeczeństwo 
nieledwie, wstrząsając je coraz innym 
dreszczem zwątpienia lub nadzieji, 
szarpiącym psychikę jego bezustanku. 
Żołnierze Józefa Piłsudskiego w tym 
względzie stali jakgdyby na uboczu. 
I nic dziwnego — podczas gdy więk- 
szość olbrzymia warstw politycznie 
świadomych ograniczała się w trakcie 
odbywających się zapasów do stawia- 
nia na tę lub inną kartę, lub dostoso- 
wywania swojej gry do zmiennych lo- 
sów wojny — „piłsudczycy*, bo już 
powoli termin ten zaczął nabierać 
specyficznej treści, pozostawali w dą- 
żeniach swoich i planach niezachwia- 
ni, bez względu na to jak układały się 
okoliczności. Tę postawę, zarówno 
polityczną jak moralną, zawdzięczali 
Komendantowi oczywiście. Przeżywa- 
jąc sam w sobie wszystkie kryzysy, z 


których każdy groził rozbiciem lub 
spaczeniem Jego zasadniczej konce- 
pcji — dla podkomendnych swych 


miał On zawsze jasną myśl i decyzję, 
nie dającą im popaść w żadną roz- 
terkę. Był dla nich niezmiennym dro- 
gowskazem, chroniącym od błądzenia. 


Więc choć dokoła dreptali wszyscy 
ciągle po  rozstajnych drogach. — 
Pierwsza Brygada szła wiernie przed 
siebie. Jeśli nie strategicznie to ducho- 


wo. Była to jedyna dyrekcja, jaką 
znali ci niezwykli żołnierze. 

W miarę jak rozwojowi i samo- 
istnej roli Legjonów polskich coraz 


większe stawiano przeszkody — śro- 
dek ciężkości działania ich z walki w 
otwartem polu przenosił się na teren 
ideowy: przeważnie. Mieli oni stać się 
świadectwem niezłomnej woli Wodza 


i polityka jednocześnie, który sam 
jeden nic nie zamierzał ustąpić ze 
swych pierwotnych założeń i pra- 


gnień. Polska w tej wojnie miała być 
subjektem nie objektem — oto przy 
czem stał mocno, nie dając skłonić się 
do żadnych ustępstw. Kto tylko, choć- 
by w nieznacznej części, sprzeniewie- 
rzał się tej zasadzie, probując szczepić 
opurtunizm, ściągał na siebie cały 
gniew i całą wzgardę Komendanta. 
Jak słuszne były anatemy Jego, rzu- 
cane wówczas na chwiejnych i nie- 
pewnych — stwierdziła przyszłość w 
zupełności... 

Ale ci chwiejnii niepewni nie rekru- 
towali się z I-szej Brygady na szczę- 
ście. Ta byłą zbiornikiem wartości 
ludzkich dziwnie czystym. Na straży 
tego stał Komendant wytrwale. W 


było tutaj miejsca. Jak na froncie, tak 
i w akcji politycznej obowiązywała w 
tym dobranym zespole zupełna soli- 
darność, ogniskująca się w jednym, 
zawsze mądrym, choć nieraz chwilo- 
wo niepojętym rozkazie. Utrzymać 
w takich karbach kilka tysięcy buj- 
nych skądinąd osobowości i natur — 
w boju, w obliczu wroga było wzglę- 
dnie łatwo, o ileż potężniejszy musiał 
być wpływ i przewaga, jeśli szło 
o trwanie nadal takiegoż stanu rzeczy 
i wówczas, gdy  Legjonistów swych 
Józef Piłsudski coraz bardziej rzucał 
w społeczństwo i wyznaczał im okre- 
ślone zadania śród rzesz błądzących. 

Zadania to były nie małej rozcią- 
głości 1 wszechstronnych wymagały 
uzdolnień i dusz zaprawdę nie na mia- 
rę krawca. Ale uzdolnień w tej gro- 
madzie nie brakło, a dusze rosły, ho- 
dowane niby rośliny rzadkie przez 
pieczołowitego ogrodnika, którego 
dumę stanowiły i radość. Czujny, 
przezorny Wychowawca dokonywał 
wprost cudów. Pedagogika, jaką sto- 
sował, nie miała sobie równej. Od 
niepamiętnych czasów po raz pierwszy 
kultywowano dusze w Polsce z takim 
rozmysłem. 

Przeprowadziwszy je przez szkole- 
nie wojskowe, wdrożywszy do karno- 
ści i sprawnego posłuchu w bojowym 
ordynku, poznawszy je na wskroś i 
wpatrzywszy się w każdą — Komen- 
dant popuszczał im stopniowo coraz 


szczególniej, stanowili zaczyn fermen- 
tujący. Mieli przełamać apatję i bez- 
wolnośc powszechną, mieli zgalwani: 
zować obumarły instynkt wyzwolenia. 
W toku rozwijających się wypadków, 
w miarę jak ogół polski brnąć coraz 
głębiej poczynał w zawiłościach sto- 
sunku do tych czy innych potęg, w 
miarę jak coraz bardziej zbaczał na 
bezdroża — lI-sza Brygada zwrócić 
musiała znaczną część swoich sił bu- 
dzicielsko - twórczych na front we- 
wnętrzny. 

Trzeba było iść teraz między swo- 
ich i staczać z nimi o wiele cięższe 
bitwy, niż były tamte w Kieleckiem 
albo na Polesiu. Tam starczyła wy- 
trwałość i męstwo. Tutaj, w obliczu 
nieobliczalnych wprost sił wrogich i 
bezwładności mózgów polskich lub 
ich wynaturzenia — żołnierzom, za- 
mienionym w emisarjuszów politycz- 
nych, w nauczycieli myślenia narodo- 
wego i mocnej chęci chcenia, przy- 
padła w udziale robota tak kunszto- 
wna i tak nad wyraz mozolna jedno- 
cześnie, że każdy z nich był w bez- 
ustannym ogniu, śród ciągłych nie- 
bezpieczeństw. Ludzie wzięci z szere- 
gów wojowali teraz w tyraljerę, roz- 
sypaną pośród całej Polski. Mieli prze- 


konać Naród, natchnąć go, wyrwać 

z nastawianych nań matni, roztwo- 
F. . 

rzyć oczy ślepych, przemawiać do 


głuchych. Mieli nadać społeczeństwu 
polskiemu nowe oblicze. C. d. n. 


Nr. 28 


GAZETA LWOWSKA z dnia s lutego 1931 


Str. 3 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 4 lutego 1931. 


ROZPORZĄDZENIE 
Wojewody Lwowskiego z dnia 19 


stycznia 1931 r. W sprawie prowadze- 
nia domowych ksiąg meldunkowych 

i list osób w domu zamieszkałych. 

INa podstawie art. 4 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 
marca 1928 o ewidencji i kontroli ru- 
chu ludności (Dz. U. Rz. P. Nr. 32 
poz. 309) zarządzam co następuje: 

$ r. Właściciele lub dzierżawcy 
domów we Lwowie, Borysławiu, Dro- 
nobyczu, Gródku Jagiellońskim, [aro- 
sławiu, |aworowie, Krośnie, Przemyślu, 
Rawie ruskiej, Rzeszowie, Samborze, 
Sanoku, Sokalu i Żółkwi oraz w gmi- 
nach leżacych w całości lub w części 
w obrębie uzdrowisk w Iwoniczu po“ 
wiatu krośnieńskiego, Rymanowie po- 
wiatu sanockiego, i Truskawcu powia- 
tu drohobyckiego obowiązani są pro- 
wadzić domowe księgi meldunkowe 
wedlug wzoru  przepisanego w pkt. 
2-gim Š 2 instrukcji Ministra Spraw 
Wewnętrznych z 27 listopada 1930 
(„Monitor Polski“ Nr. 291 z 18 grud- 
nia 1930 poz. 411). 

$ 2. Właściciele lub dzierżawcy do- 
mów we Lwowie i Przemyślu obowią- 
zani Są prowadzić oprócz domowych 
ksiąg meldunkowych nadto listy osób, 
w domu zamieszkałych. Listy te ma- 
ia być umieszczone w sieni względnie 
kla:ce schodowej każdego domu w 
miejscu widocznem i winne zawierać 
następujące rubryki: 1) Numer mie- 


szkania, 2) Nazwisko i imie, 3) Za- 
wód, 4) Uwaga. 
W rubryce 2) podać należy nazwi- 


sko i imię głowy rodziny (lokatora 
głównego). 

S 3. W miastach powiatowych, nie- 
wymienionych w § 2 właściciele lub 
dzierżawcy domów obowiązani są 
prowadzić listy osób, w domu zamie- 
szkałych. Listy te mają zawierać ru- 
bryki, przepisane w pkt. 2 § z instruk- 
cji Ministra Spraw Wewnętrznych z 
27 listopada 1930 o prowadzeniu reje- 
stru mieszkańców („Monitor Polski” 
Nr. 291 z Iù grudnia 1930 poz. 411) 
dla domowych ksiąg meldunkowych. 


Ś 4. Winni niestosowania się do 


o 


postanowień niniejszego rozporządze- 


PIJCIE 
Wina RIF DILA 


Lwów, Rutowskiego 3. 


nia ulegną w drodze administracyjnej 
karze, przewidzianej w art. 25 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z 16 marca 1928 o ewidencji i kon- 
trol; ruchu ludności (Dz. U. R. P. Nr. 


32 poz. 309) 


§ s. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Wojewoda; 

w z. Drojanowski w. r. 
Wicewojewoda. 


Rząd Labour Party 


mie wypuści władzy z rąk. 


Londyn, 3 lutego. (PAT). Jak wy- 


nika z przemówienia, jakie premjer 
Mac Donald wygłosił na zebraniu 
członków grupy parlamentarnej iLa 
bour Party, rząd zamierza nie składać 
dymisji nawet w tym wypadku, gdy- 
by liberałowie zdołali przeprowadzić 
doniosłe poprawki w projekcie ustawy 


o 9 


o Trade Unionach. Rząd gotów byłby. 
nawet wyrzec się uchwalenia tego pro- 
jektu, a poda się do dymisji jedynie w 
wypadku otrzymania wyraźnego vo- 
tum nieufności. Przypuszczalnie stano- 
wisko to wynika z przekonania o zwy- 
cięstwie konserwatystów przy nowych 
wyborach. 


Sytuacja w Indjach. 


Londyn, 3 lutego. (PAT). Odpo- 
wiadając w lzbie gmin na zapytania, 
sekretarz stanu dla spraw Indyj Wed- 
good Benn między innemi zaznacza, 
że byłoby przedwczesne już obecnie 
spodziewać się w Indjach oddźwięku 
londyńskiej konferencji Okrągłego 
Stołu i bezwarunkowej zmiany fron- 
tu zes trony przywódców Kongresu 
indyjskiego. Co się tyczy wiadomości 
prasowych o tem, jakoby Ghandi był 
skłonny powrócić do intensywnej for- 
my bojkotu towarów angielskich, to 
rząd angielski w dalszym ciągu bacz- 
nie śledzi rozwój wypadków w In- 
djach. Zapytany, czy został już ufor- 


mowany komiter rzeczoznawców, ma- 
jący opracować szczegóły organizacji 
projektowanej szkoły wojskowej, 
kształcącej indyjskich oficerów dla 
armji indyjskiej, Wedgwood Benn od- 
powiedział: jeszcze nie, lecz już na- 
radzam się w tej sprawie z rządem 
Indyj. Wreszcie sekretarz stanu dla 
spraw Indyj zakomunikował, żew ce- 
lu uniknięcia ewentualnego złego 
wpływu na przebieg dalszych roko- 
wań, będzie zaniechane na przyszłość 
ogłaszanie stałych tygodniowych ra- 
portów rządu indyjskiego o sytuacji 
w Indjach. 


Tysiąc ofiar trzęsienia ziemi 


w Nowej 

Wellington, 3 lutego. (PAT). 
Dzielnica handlowa w Hastings jest 
całkowicie zniszczona. W jednym z 


domów, który się zawalił s osób po- 
niosło śmierć na miejscu. Ze wszyst- 
kich stron przybywają oddziały sani- 
tarne i środki żywnośści. 

Wellington, 3 lutego. (PAT). W 
czasie dzisiejszej katastrofy w Ha- 
stings runął w gruzy szpital, przyczem 
21 osób poniosło Śmierć. Pożar szerzy 
się w dalszym ciągu. Połowa miasta 
padła już ofiarą ognia, Utworzył się 
specjalny komitet "rozdzielający: żyw- 
ność wśród bezdomnych. Miejscowo- 
ści Wairsa, Wairewa, Waipawa i Wai- 
kukurau dotknęła katastrofa bardzo 
ciężko. W Wairea jest 2 zabitych. Do 
okolic dotkniętych katastrofą wyje- 


Z Tow. P. $. P. we Lwowie. 


Wystawa obrazów grupy artystów wielkopolskich 
„Plastyka*. — Kolekcja prac Marcina Kitza. 


Zrzeszenie artystów poznańskich 
„Plastyka“ nadesłało na lwowską wy- 
stawę prace wielu utalentowanych ma- 
larzy, przyczem na wstępie musimy 
nadmienić, że nie wszystkich i nie naj- 
wybitniejszych. 

lako dobry kolorysta okazuje się 
nam Adam Hannytkiewicz, który wy” 
stawił szereg większych kompozycyj, 
obok studjów portretowych i mar- 
twych natur, Na większą skalę pomy- 
ślany jest obraz „Cudzołożnica”, za- 
czerpniety tematowo z Pisma Święte- 
go. Momenty dramatyczne tej kompo 
zycji mie zostały przez arvystę wyzy- 
skane w całej pełni, Zamarłe ruchy 
niektórych postaci, nieprzekonywują- 
ca stylizacja wielu motywów. i ocięża- 
łość stały temu na przeszkodzie. Za to 
silny, żywy koloryt i mocna plastyką 
wielu postaci tworzą bezprzecznie po- 
ważne walory tej pracy. Niektóre z 
postaci są dobrze uchwycone pod 
względem charakterystyki psycholo- 
gicznej. Dobre kolorystycznie są „DY- 
nie“, „Owoce“ i „Piwonie”, Elemen- 
tami rytmicznemi przemawia „Tan- 
go”. Opanowana technika impreso" 
nistycznąa i duża kultura kolorystycz- 
na to zasadnicze momenty twórczości 
tego artysty. 


Ciekawe są prace dekoracyjne Hen- 
ryka Jackowskiego. Wystawił on kar- 
tony do witraży (Kazeina) „„Zwiasto- 
wanie Zacharjaszowi i „Sceny z życia 
Chrystusa. Bardziej monumentalne 
założenie posiada kompozycja pierw- 
sza. Wszystkie one wykazują obok re- 
alistycznego traktowania i zacięcia de- 
koracyjnego dużą skłonność do upro- 
szczeń i syntetyzacji, Przemawiają do 
widza ogromnem napięciem religijnem 
i rzetelną mocą. 

Pozatem wystawił artysta kilka 
| wschodnich oraz martwą 
nature. Dobry impresjonista wypo- 
wiada się w harmonijnym i mocnym 
kolorycie. 

Kto wie czy nie najgłębiej przema- 
wia do widzą sztuka Marcina Samli- 
ckiego. Prostota wyrastająca z dużej 
kultury artystycznej, smutek į cierpie- 
nie —- innym razem spokój i pogoda 
oto zasadnicza postawa tego artysty 
wobec życia i sztuki. Że smętnemi te- 
matami zestraja się koloryt jego prac, 
ciemny, zielonawo-bronzowy, łagodny 
w przejściach, „Z kozikiem w reku” 
— to obrazek wzruszający swą prosto- 
tą, 1 „drgający niewypowiedzianą gamą 
uczuć, Cechy naiwności biją z twarzy 
innego chłopaka („Klerycek Kłyś). 


ACO 


Zelandji. 


chali minisrowie zdrowia i rolnictwa 
oraz ekipa ratownicza złożona z 16 
lekarzy i pielęgniarzy. 

Wellington, 3 lutego. (PAT.) We- 
dług otrzymanych tu wiadomości, 
liczba rannych w katastrofie w Napier 
przekracza 1.000 osób. 

Berlin, 3 lutego. (PAT). W miej- 
scowości Hof w północnej Bawarji 
wczoraj wieczorem odczuto silne trzę- 
sienie ziemi. Wstrząsy przechodziły w 
kierunku na Gumperskreuz, gdzie 
trzęsieniu towarzyszył silny huk. Niż 
le budynków mieszkalnych zostało u- 
szkodzonych. Wedle doniesień z As, 
dały się tam również odczuć w tym 
czasie wstrząsy podziemne, które 
spowodowały uszkodzenie wielu bu- 
dynków. 


Duży walor dae ii Laa posiada 
kompozycja „W modlitwie“. 

»Przy kuflu™ siedzący meżczyzna 
— plastycznie silny, kom:pozycyjnie 
udatnie rozwiązany, psychologicznie 
przekonywujący. Miecio i chłopaki we 
wnętrzu izby — podobni jak poprzed- 
nio wspomniane typy dzieci wiejskich 
— mówią nam o bezpośredniem Wwczu- 
ciu się artysty w życie i w odrębny 
świat tych istot. Pozatem wvstawił ar- 
tysta szereg pejzaży w silnem oświet- 
leniu słonecznem.. Mamy więc „Fare 
w Lipnicy murowanej”, „Tyniec o po- 
ranku“, „Tyniec od stawu“ a zwłasz- 
czą znakomicie OBA = „Ka- 
mieniołom”. 

Mroziński fan daje nam kilka olej- 
nych i akwarelowych kom.pozycyj o 
zmatowanym zimnym kolorycie. In- 
teresujące jest „Studjum portretowe”. 

ćwnież udatne są kompozycje „Do- 
my“, „Kamieniec pomorski“ a zwłasz- 
cza „Podwórze'. Poza tem wspomnieć 
można o „Mattwej naturze“. Prace te- 
go ratysty są naogół kolos nie 
rozwiązane bez zarzutu. 

Dobry  modelunek i umiejętnie 
przeprowadzona kompozycja „Aktu“ 

p. Pogowskiego Pawła pozwala arty- 
Ście uzyskać silne walory plastyczne 
przy pomocy świetnych zespolów 
barwnych. Jego widoki architekteni- 
czne o znacznych dążnościach kubiza- 


cyjnych są miłe w kolorycie ciemno- | 
bronzowym E A i. miej- 
scowości na Korsyce). „W Gorcach“ 


| 
| 


Rzym, 3 lutego. (PAT). „Popolo 
di Roma” donosi, że odczuto szereg 
wstrząśnień podziemnych w „Toskanii 
i Ligurji, głównie zaś w miejscowo- 
ściach Garfagnana i Sivizzano, 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(2 i 3 lutego 1831 r.). 


Wobec stale wzmagającego się wyjazdu 
z Warszawy posłów sejmowych, co groziło 
zdekompletowaniem Sejmu, marszałek zapro- 
ponował odroczenie obrad na czas nieogra- 
niczony oraz wybranie i pozostawienie w 
Warszawie deputacji, złożonej z kilku po- 
słów, „któraby miała moc zastępowania Sej- 
mu“ Marszałek uważał ustanowienie deputa- 
cji sejmowej, w zastępstwie Sejmu za dosta- 
teczne, gdyż, jak się wyraził: „ogłosiliśmy 
manifest, objawiliśmy cele rewolucji, obraliśmy 
wodza, ustanowiliśmy rząd, otworzyliśmy kre- 
dyt na fundusze w sprawie narodowej po- 
trzebnej. Cóż więc nam do uczynienia pozo- 
staje? Obradowanie tylko nad mniej ważnemi 
projektami“. 


Projekt marszałka spotkał się z niesłycha- 
nie silną opozycją, dyktowaną ptzedewszyst- 
kiem obawą posłów, że na skutek odroczenia 
Sejmu, rząd wyzwoliłby się z pod jego wpływu 
i zwi VAIE E Wskazuje przecież jeden z 
najbardziej wpływowych posłów: „Rząd jest 
nowocbrany, nie wiemy jeszcze jaki będzie 
jego kolor. Dotąd przez żaden krok stnowczo 
nie pckazał nam swego dążenia. Nie można 
więc teraz zostawić go sobie samemu; jakkol- 
wiek ctoczony naszem zaufaniem, musi mieć 
nad scbą Izbę prawodawczą*. Po gwałtownej 
dyskusji marszałek projekt swój wycofał. 


= 


Naczelny wódz powierzył gen. Dwernic- 
kiem dowództwo wyprawy na Bug i równo- 
cześnie udzielił mu taniej instrukcji co do 
; zachowania się na terenie wyprawy. W tej in- 


strukcji m. in. wódz naczelny wskazuje: „Za 
Bugierr otwiera się obszerne pole zyskania 
sławy 1 pomożenia sprawie ojczystej... Niechaj 


się Wołyń cały jak najprędzej porusza, niechaj 
naśladuje przykład Królestwa Polskiego, nie- 
chaj laczy swoje wysilenia na oswobodzenie 
ziemi ojczystej, na zapewnienie całemu kra- 
jowi niepodległości i swobody dla naszego 
potomka“. 


Rząd narodowy zamianował Bonawen- 
turę Niemojewskiego ministrem spraw we- 


wnętrznych i policji, gen. piechoty Izydora 
Krasitskiego — ministrem wojny, Wiktora 
Remb.elińskiego ministrem sprawiedliwości, 


Alekvar dra Bnińskiego ministrem wyznań re- 
ligijavch i oświecenia publicznego, Alojzego 
Bier:.tekiego ministrem przychodów i skarbu 
oraz hr. Gustawa Małachowskiego p. o. mi- 
nistra spraw zagranicznych. 


Prasa warszawska ubolewa, że na nabo- 
żeństwie żałobnem za duszę Stanisława Staszy- 
ca obecnych było zaledwie 30 osób! 


Za przykładem szewców  piotrkowskich, 
szewcy w województwie sandomierskiem do- 
browwinie oświadczyli gotowość wykonywania 
obuwia dla wojska po cenach niższych, aniżeli 
je ustanowiły władze administracyjne. 


I SiE to piękne impresje pejzażowe o 
mocnej i soczystej zieleni, 

Pełne nastroiu są widoki architek- 
toniczne i krajobrazy Bogusława Ser- 
wina. Czy to „Kościółek św. Leonarda 
w Lipnicy Murowanej”, „Kościółek w 
Tropu“ czy też „Dzień pochmurny 
nad Niepołomicką puszczą”, wszędzie 
mamy złagodzony koloryt i jasność 


kompozycji. 

Śmiały rysunek ; duży rozmach 
kon.pozycyjny cechuje prace Jana 
W ronieckiego. 


Jan Wysocki wystawił szereg bron- 
zowych plakict, o tematyce historycz- 
no- -allcgorycznej oraz a. 
Wojna TOMA S5OREO RANE 
inne — są to udatne di o 
kompozycje, podobnie jak i portrety 
Raszewskiego, płk. Kierskiego, i 
Bardziej przekonywuja swą 

psychologiczną „bronzowe 
„Autoportret? i „Portret plk. 


een. 
inne). 
prawdą 
maski”, 
A. es 
De są impresjonistyczne 
Dziurzyńskiej: Rosińskiej 


pejza- 
Zofii, 
ać przerma- 
„Pejzaż E iskie, Udatnie wy- 
A „Uliczka w Wencefit i „Pont 
Ncuf w Paryżu”. 

„Bęby” Walkowskiego Teda = 
są umiejetnie skomponowane. 
Przyirzawszy się całej wystawie 
che islibvśmy w paru zdaniach scharak- 
teryzować twórczość artystów tego 
EEE szenia, naturalnie tylko tych arty- 
śtów, którzy biorą udział w obecnej 


że 


Str. 4 


O zamordowanie o Ulbrici la. 


Proces berliński Luizy Neumann 
i towarzyszy budzi dalej w Berlinie 
olbrzymie zainteresowanie. Tłumy cie- 
kawych cisną się z takim gwałtem. do 
budynku sądowego przy Turmstras- 
se, Że policja musi przemocą robić 
porządek. Wewnątrz budynku po- 
wstaje też niemożliwy wprost natłok. 


Zeznania dalszych oskarżonych, ti. 
Luizy Neumann i Stolpego, nie przy- 
noszą jednak spodziewanych sensacy |. 
„Lieschen“ zwala całą winę morder- 
stwa na Stolpego, a siebie przedstawia 
tylko jako narzędzie jego woli į prze- 
wodniczke po mieszkaniu Ulbricha. 
„Twierdzi też, że z Ulbrichem nie łą- 
*czyły jej żadne intymne stosunki. 

Stolpe obrał inną taktykę. Ogląda 
się zylko na swego obrońcę, a gdy go 
pytają o szczegóły, które mogłyby 
poglębić jego winę, odmawia 'oldpo- 
wiedzi, tj. milczy uparcie i żadne na- 
mowy nie są w możności skłonić go 
do porzucenia tego uporu. Udaje tę- 
pego i głupowatego. 

Co do samej winy, to zwala ją na 
Luize Neumann, uważa swoją „narze- 
czonę” za właściwą aranżerkę zbrod- 
ni, która nawe: sama chciała zabić 
Ulbricha i rwała się wprost do tego 
zbrodniczego czynu. Sam fakt usiłuje 
przedstawić jako zwyczajny usiłowa- 
ny rabunek; twierdzi, że nie chciał 
Ulbricha zamordować, ale go tylko 
„przytrzynmywał” i tłumił jego głos po 
duszkami, aby nie krzyczał i nie spro- 
wadził ludzi. 

Za chwilę z jego zeznań wynika 
jednak znowu cos innego: oto Luiza 
miała zamiar sama zabić siekierą Ul- 
bricha podczas snu, a Stolpe i Benzin- 
ger miel; tylko przyjść na rabunek, 
aby zabrać pieniądze. Co do stosunku 
Stolpego do „Lieschen”, to oskarżony 
posądza ią o zdradę i wogóle o sto- 
sunki z innymi mężczyznami, czemu 
oskarżona nawet nie zaprzecza; utrzy- 
muje jednak, że było to jeszcze przed 
ie] Siężg. 

W czasie procesu dotychczasowego 
przesłuchano również szereg świad- 
ków. 


DYWANY, CHODNIKI WEŁNIANE i KOKOSOWE 
w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


(Dalszy ciąg rozprawy). 


Dowiadujemy się z tych zeznań, że 
wprawdzie Stolpe był już karany za 
kradzież płaszcza w miasteczku Pan- 
kow, ale naogół zeznania świadków 
(nawet urzędników sadowych i poli- 
cji) są dla Stolpego dodatnie o ile idzie 
o określenie jego charakteru. Ale z 
drugiej strony nie brak także zeznań 
stwierdzających, że Stolpe i Benzinger 
szantaążowali Ulbricha na zemat Luizy, 
sprzedali mu zegarek, który Luiza o- 
trzymałą od  Ulbricha w prezencie, 
brali od niego jakieś pieniądze itp. 

O ile idzie znowu o Luizę, to świad 
kowie wystawiają jej niepochlebhe 
Świadectwa, przedstawiając ją jako 
dziewczynę bardzo zepsutą. 

Ciekawe sziczegóły powychodziły 
na jaw co do osoby Ulbricha. Samych 
jego  „ptrzyjaciółek” spisano dov4d 
116, nie można jednak zawsze objaś- 
nić, w jakim stosunku zostawały ohe 
do zamordowanego zegarmistrża. 
Faktem jest, że Ulbrich namiętnie fo- 
tografował kobiezy į; dziewczęta; da- 
mych fotografij było u niego po śmiėr- 
ci około 1400, a były to zdjęcia ža- 
równo aktów, jak i kobiet w ubraniu. 
znaleziono także jakieś peruki, kostfu- 
my, kapelusze, służące do zdjęć fojo- 
graficznych. 


Z zeznań jednego z bradka 
przyjaciela Ulbricha, wynikałoby, że 
zmarły zegarmistrz prowadził handel 
fotografiami kobiecemi, głównie por- 
nograficznemi, t. zw. „żywą plasty- 
ką“, 1 w ten sposób łatał swoje” liche 
interesy zegarmisttzowskie. Dawniej 
miał nawet specjalna agencję fotogra- 


ficzna i reklamowal swoje: „żywe 
marmury“ i „plastykę w najlepszem 
wykończeniu . 

Z napięciem słuchano również ze- 
znań 24-letniej robotnicy, która mia- 
ła Luizę Neumann sprowadzić do Ul- 
bricha. Czy była ona „agentką foto- 
noera czy kuplerką? — trudno 
wyjaśnić. W zeznaniach swoich poda- 
je, że przyprowadzała do  Ulbricha 
swoje liczne znajeime „na czekoladę i 
ciastka”, przyczem on je czasem foto- 
grafował i płacił za to. Nie ptzypo- 
mina sobie jednak, aby Luizę znała i 
żeby ją także przyprowadziła do Ul- 
bricha. 


Charakterystycznyn. epizodem s3- 
dowym było zainscenizowanie na sali 
sądowej sceny zamordowania Ulbri- 
cha. Luiza była wykluczona z tej pró- 
by. Jei rolę „markował' komisarz 
kryminalny Thomas, a roli zamordo- 
wanego Ulbricha podjał się rzeczo- 
znawca chorób nerwowych, dr. Abra- 
ham. Stolpe i Benzinger demonstro- 
wali szczegółowo przebieg tragicznej 
nocy. 

Część rozprawy odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych, to też trudno 
już dzisiaj oceniać całość materjału 
dowodowego. W każdym razie, rzecz 
wygląda tak, że „Lieschen“ zaczyna 
nabierać coraz bardziej roli demona, 
który pchnął do zbrodni 2 ludzi o 
słabym charakterze i marnych pod- 
stawach moralnych. 

Wyrok w procesie 
jest niebawem. 


spodziewany 


Projekt umundurowania urzędników 
administracji. 


już od dłuższego czasu w sferach 


miarodajnych omawiany był projekt 
wprowadzenia dla urzędników admi- 
nistracji ogólnej mundurów służbo- 
wych. Wprowadzenie umundurowa- 
nia dla urzędników podyktowane jest 
wzgledami aa dobro i sprawność służ- 
by, a zwiaszcza służby zewnętrznej. 
Prcjekt wprowadzenia mundurów 
dla urzedników został już zaaprobo- 
wany przez Min. spraw wewnetrznych 
i będzie przesłany Prezydjium Rady 
Ministrów do zatwierdzenia. Według 
projektu mundury mają być koloru 
granatowego. Czapka jest kroju poli- 


wystawie. I ta właśnie RWE 2 | CEELcidnie Przestówadzonel że 
wszyscy nie wystawiają może wypaść 
na niekorzyść zrzeszenia, gdyż trzeba 
przyznać ZĘ ogólny poziom aftystycz- 
ny „Plastyki“ stoi wyżej. Ale w takim 
wypadku musielibyśmy wciągnać do 
charakterystyk; artystów tej miary, co 
Władysław Lam, Leon Dołżycki, s in- 
ni, musielib smy mówić np. o wysta- 
wie TTia w Pawilonie Sztuki 
na Powszechnej wystawie krajowej w 


Poznaiu, czy ież o innych wystawach 
tego związku w tem mieście. 


To zaprowadziłoby nas zadaleko. 
Ograniczymy Się zatem do stwierdze- 
nia, Że artyści biorący udział w obec” 
nej wystawie lwowskiej reprezentują 
grupe utalentowanych M którzy 
— jak zresztą prawie całe zrzeszenie 
„Plastyka” —- w swej twórczości kro- 
czą po linjach pośrednich między 
sztuką tradycyjną: impresjonizm a 
sztuką współczesną. 


Silne oparcie się na dorobku arty- 
stycznym epok minionych. pozwoliło 
artystom tym pogłębić swą kulture ma- 
larską, wydosł konalić technikę a zara- 
zem zająć przychylne stanowisko wo- 
bec współczesnych prądów  nustuia- 
cych sztukę europejską. I dzięki temu 
w pracach niektórych artystów wy- 
czuwamy i obserwujemy zlewanie się 
wartości malarskich naturalizmu z ele- 
mentami kubistycznemi, konstrukzy- 
tywistycznemi, prymitywizującemi i 
t. p. Granice ich jednak bardzo dy- 
skreinie zatarte, z umiarem podchwy- 


ZE A AA ASD | 


cone i umiejętnie przeprowadzone. 

Całość zatem wystawy robi wraże- 
nie bardzo korzystne i świetnie ilu- 
struje naibardziej zasadnicze cechy 
twórczości tego zrzeszenia, pozwala 
nam porównać je ze stylem innych 
związków malarskich w Polsce į wy- 
dać o poznańskiej „Plastyce“ sąd do- 
datni. ' 

$ * 
M 
Dużą jest kolekcja prac Kitza Mar- 


cina. Mieliśniy już możność zapoznać 
sie z BEE. talentem wybitnego 
lwowskiego impresjonisty, który i 


tym razem przedkłada nam prace, peł- 
ne rozmachu, wielkiej swobody w kła- 
dzeniu ole barwnych, miękkie w 
zgaszonych tonacjach zielonawo-bron- 
zowych. 


Subtelnością kolorytu į dużym sen- 
tymentem zachwyca „Orka, „Obo- 
ra' a wreszcie , Rynek lwowski w zi- 
mie“, Rozigrane w słońcu południa są 
piękne, stare uliczki Wenecji, miłe za- 
katki Dalmacii, widoki architektoni- 
czne z Capri i Tunisu. Żyją mocną 
barwą kwiaty i trawy, kamienie, do- 
my, i ludzie nastrojowych widoków z 
południe Bezsprzeczny talent tego ar- 
tysty wypowiada sie bez 
sztuce, jaką mamy możność oglądać 
na obecnej wystawie, jego myśl arty- 
styczną wyżywa się w batwnych im- 
presjach, dających pełnie wzruszeń e- 
stetyczaych widzowi. 


reszty w 


K. Maiewski. 


| cyjnego, z wypustką 


amarantową ze 
srebrnym paskiem i okutym daszkiem. 
Bluza kroju marynarskiego, z dwo- 
ma rzędami guzików srebrnych. Na 
kołnierzu umieszczone będą patki ko- 
loru amarantcwego z odpowiedniemi 
naszyciami srebrnym galonem, stosow- 
nie do rangi į stopnia służbowego. Ta- 
kie same naszywki będą umieszczone 
na tękawie. Granatowe spodnie będą 
miały na szwach wypustki amaranto- 
we. Do munduru przepisany jest biały 
kołnierzyk i czarny krawat. 


Równocześnie projektodawcy mun- 
duru dla urzędników administracji o- 
gólnej mają zamiar wprowadzić mun- 
dury galowe, a to ptzedewszystkien: 
dla wyższych urzędników administra- 
cji,  Woejewodów,  Wicewojewodów, 
naczelników wydziałów itd. Według 
projektu mundur galowy polski po- 
dobny ma być do galowego munduru 
marynarki Światowej. Stosownie do 
rangi i sprawowanych funkcyj nakry- 
cie głowy t. zw. pirog będzie ozdobio” 
ny strusienzi piórami. Dla wszystkich 
urzędników przepisana będzie do no- 
szenia przy czynnościach służbowych 
na zewnątrz szpada. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


CITTA DEL VATICANO. Radjowa 
stacja watykańska uruchomiona zostanie dnia 
12 bm., w rocznicę koronacji Piusa XI. Na- 
dany zostanie przebieg posiedzenia papieskiej 
Akademji Nauk oraz ewentualnie. ae 
nie Papieża. Próbne emisje odbędą się w 
dniach 4, s i 6 bm. w czasie od godziny 
16 do 22. 


LIZBONA. Wykrycie tajnego składu 
broni. Wykryto tu znowu nielegalny skład 
bomb i rewolwerów. Aresztowano kilku re- 
wolucjonistów. 


LONDYN. Wybuch na łodzi podwodnej. 
W czasie czynionych u ujścia Tamizy prób 
zanurzenia angielskiej łodzi podwodnej „X. 1.“ 
nastąpił wybuch w motorze, wskutek czego 
jeden z członków załogi został bardzo ciężko 
raniony, kilkku innych uległo silnym poparze- 
niom. 
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Fałszywe banknoty 
stuziotowe. 


że w O- 
dniach zatrzymano falsyfikat 


Bank Polski komunikuje, 
statnich 
biletu bankowego 100-złotowego, któ- 
rego wszystkie trzy zatrzymane sztuki 
są Oznaczote tym Samym numerem: 
S. A. 7934516. 

Obraz falsyfikatu jest o 1 mm. 
krótszy i 0 mm. węższy od obrazu 
biletu autentycznego. Rysunki falsyfi- 
katu wykonano linjami grubszemi na 
papierze zwyczajnym. (W portrecie 
Kościuszki, wskutek niemożności o- 
trzymania przy reprodukcji cienkich 
linji rysunków, wyraz twarzy jest zu- 
pełnie zmieniony, co można zauważyć 
na pierwszy rzut oka. Znak wodny w 
medaijonie, wytłaczany i natłuszczany, 
profil twarzy i falowanie włosów u 
trzymane w ostrych linjach konturo- 
wych. Bronzowy kolor tła na stronie 
przedniej falsyfikatu jest ciemniejszy, 
na odwrotnej jaśniejszy, niż na bilecie 
autentycznym. Godło Państwa, orzeł, 
wykonane grubszem.i kreskami ną wy- 
bitnie cieninem tle. Rysunki kompo- 
pozycji ornamentacyjnych w drob- 
nych szczegółach przerywane, bądź 
zamazane. Napisy w tekście „BANK 
POLSKI" „STO ZŁOTYCH” cienio- 
wane grubszemi kreskami. Druk w 
klauzulach -— grubszy o konturach 
nieostrych. 

Cyfry numerów różnią się w szcze- 

łach od numeracji na biletach auten- 
ycznych 

Całość falsyfikatu utrzymana jest 
w kolorach ciemniejszych, rysunki są 
grubsze, przerywane, nieuplastycznip- 
ne, szczególniej uwydatnia się to w 
portrecie Kościuszki, w godle pań- 
stwowem (orle) i tle tabliczek z nume- 


Bacia 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
ALEKSANDER ONYSKO 


poleca 
FIRMA 


ul. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 


Napad bandycki. 


Katowice, 3 lutego. (PAT). Wczo- 

wieczorem Ta zamaskowani 
bandyci weszli do restauracji Marty 
Kramerowej w Skoczowie na Śląsku 
Ciesz., gdzie zażądali wydania pienię- 
dzy. c napadnięta odmówiła żąda- 
niu, bandyci uderzyli ją kilkakrotnie 
tępem narzędziem, zabijając ją na 
miejscu. Zarządzono natychmiastowy 
pościg, „Który doprowadził do ujęcia 
sprawców Józefa Bakowskiego i To- 
masza Paszka. Wszystkie poiki 
wskazują na to, że są oni również 
sprawcami dokonanego w dniu 31 
z. m. morderstwa na osobie Jaszczu= 


raj 


ruka, prezesa Narodowego Związku 
Powstańców i byłych wojskowych w 
Borowej Wsi. Oba morderstwa miały 
ma celu rabunek. Wiadomość jednego 
z dzienników, jakoby zamordowanie 
Jaszczuruka miało charakter politycz 
ny, nie odpowiada prawdzie. 


Odnalezienie podobizny 
Dantego. 


„Senator Aleksander Chiappeli 
trujący  pfacanci 


kic- 
restauratorskiemi w 
kościele św. Dominika w Pistoi, od- 
niedawna ponownie objętym przez 
Zakon Dominikanów, odnalazł na jed- 
nej ze ścian cały szereg fresków. po- 
chodzących z XII i XIV stuleci z po- 
dobiznami 


j z których dwa posiadają 
podpisy: 


„Oto jest Dante“, „Oto jest 
Pe:rarka'. Sen. prof. Chiapelli stwier- 
dził, że portret: Petrarki odpowiada 
wszelkim danym somatycznym, pozo- 
stawienym przez poetę (facies totun- 
da ec.) i opisanym przez Munda, de 
Nolhac, dFsslinga etc. 
należy przypuszczać 
twórcy „Boskiej Komedji* musi od- 
powiądać rzeczywistości. fest to nie- 
watpliwie jeden z najsiarsz ych, a wiec 
najwierniejszych 
tego. 


Wobec tego 
Że i podobizna 


portretów  Alighie- 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Weroniki 
Gr.-kat. Tymofteja 


LUTY 


e 


Sroda 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Środa, 4 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka Zellera. 
Czwartek, 5 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Madame Butterfly", opera Pucciniego. 


W/schód słońca g 06 m 54 
Zachód ,„ g 16 m 23 
Długość dnia g 9 m 24 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 4 bm. i w dnie następne, o godz. 
7.30 wiecz.: „Człowiek z teką“, dramat Aleks. 
Fajki. 

TEATR MAŁY. 

Środa, 4 bm. i w dnie następne, o godz. 
7.30 wiecz.: „Przygody Ch. A. Plina, w 9 
obrazach N. Garai'a. 

„Jak stać się bogatym i szczęśliwym“ 
pouczy nas o tem niebawem na scenie Teatru 
Rozmaitości Feliks Joachimson (autor tekstu) 
i Misza Spoliansky (kompozytor) najpraktycz- 
niejszym systemem w Io-ciu lekcjach zapo- 
mocą komedji muzycznej wyłożonym. Rzecz 
tę, przetłumaczoną przez Henryka Zbierz- 
chowskiego, przygotowuje dla naszej sceny 
Leon Schiller na czele całego zespołu kome- 


djowego, zasilonego orkiestrą, baletem cte. 
Tło dekoracyjne daje Wł. Daszewski. 
Ceny normalne dramatu obowiązują o- 


becnie na wszystkie dalsze przedstawienia 
sztuki Fajki „Człowiek z teką“ w Teatrze 
Rozmvitości, granego z J. Strachockim w 
roli głównej. Dyrekcja zwraca uwagę na ten 
szczegół, ze względu na dość wydatną różnicę 
ceny. 

Tylko siedm razy — grana będzie pełna 
zdrowego rozumu i ciętej satyry rewja „Na- 
szego Oczka“ p. t. „Żart a la carte" — pióra 
W. Budzyńskiego. Premjera 6 bm. w piątek, 
w sali teatru INowości. Początek 19.45. 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE. 

Środa, 4 lutego: „Ver Sacrum“, misterjum 

w 2 aktach Mieczysława Sołtysa na chórv, 

orkiestrę i sola. 


936 


NA UBRANIA 
MĘSKIE, 
PALTA, FUTRA 


SU 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 6 lutego: XII Mistrzowski Kon- 
cert abonamentowy — Artur Rubinstein, pia- 
nista. 


Wtorek, 16 lutego: XIII Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Koloman de Pa- 
taky, I. tenor Opery wiedeńskiej. 


Artur Rubinstein, Światowej sławy pia- 
nista i ulubieniec naszej publiczności, grać 
będzie we Lwowie w sezonie bieżącym tylko 
jeden raz w piątek, 6 b. m. Program obej- 
muje szereg arcydzieł klasycznych i roman- 
tycznych oraz kilka dzieł nowoczesnych, do- 
tychczas we Lwowie nieznanych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Wiatr od morza“, 
Brodzisz i Bodo. 

CASINO: Wesoły tydzień Metro-Gold- 
wyn-Mayer. 

CHIMERA: „Dziś tańczy Marietha“. 

COLOSSEUM: „Djana“ (Olga Czechowa 
i Schlettov) oraz „Papciu w tarapatach“. 

FATAMORGANA: „Biały kapitan“ oraz 
„Serce ulicznicy”. 

GRAŻYNA: „,Tragedja kochanków“ — 
dźwiękowiec. 

KOPERNIK: „Monte Carlo“. 

. _ LEW: „Świat szaleje“, John Barrymore 
i Dolores Costello. 

MARYSIEŃKA: „Monte Carlo“. 

„OAZA: „Pod dachami Paryża“ — 100% 
dźwiękowy. 

PALACE: „Kobiety z przeszłością”, 
dram. erot. oraz uzupełn. „Parodja Withemana 
i Króla Jazzu”. 

PAN: „Tajemnica studentki“, 

PASAZ: „Pod maską bandyty“. 

PROMIEŃ: „Krystyna Janet Gaynor“. 

RAJ: Maurice Chevalier jako „Pieśniarz 

as. : 
aA ENDID: „Złote Piekło". 

STYLOWY: „Ofiarna noc miłości“ i „Po- 
strach złoczyńców“. EN 

UCIECHA: „Uroda życia”. 


Z Kasyna i Koła Literacko-Artystyczuego. 
Wśród powodzi imprez artystycznych, Je- 
dyną w swoim rodzaju atrakcją będzie zapo- 
wiedziany wieczór recytatorski w sali Kasyna 
i Koła Lit.-Art. 
Rychterówny jest nawet dla stałych na ie; 
występach bywalców niespodzianką, gdyż roz- 


Malicka, 


wijająca się i coraz potężniejsza jej twórczość j 


znajduje coraz to inay zakres tematów. Od- 
a: 14 i A AO 
czuwań, stylów dla swego wyrazu. Najbliższy 


Każdy wieczór Kazimiery | 


GAZETA LWOWSKA Y dnia s lego togm. 


program artystki tak różnorodny, bosa:; i 
;harmonizowan'. stanowi prawdziwą sensację 
artystyczną w wykonaniu Kazimiery Rychte- 
równy. 


Wyczekiwany przez stałych bywalców 
i sympatyków Kasyna i Koła Lit.-Art. we 
Lwowie Wielki tradycyjny Bal kostjumowo- 
maskowy, odbędzie się w sobotę, dnia 7 lute- 
go br. we wszystkich salach klubowych przy 
wzmocnionym Jazz-Bandzie orkiestry p. Kor- 
dika. Jedyna ta impreza taneczna, która poza 
niedzielnemi dancingami, cieszy się od szeregu 
lat niesłabnącem zainteresowaniem i tyle mi- 
łych wrażeń i wspomnień przysparza, i w tym 
karnawale należeć będzie do majwspanial- 
szych. Złożą się na to specjalne dekoracje sal, 
które przy reflektorach zamienią je w © 
rowną krainę. O godzinie 3 przybędzie 
Książę karnawału i wręczy uroczyście naj- 
dowcipniej ukostjumowanej masce pierwszą 
nagrodę, równocześnie obdarzy kilka innych, 
pięknością kostjumów odznaczających się ma- 
sek. Walc z balonikami i tango przy dzwo- 
neczkach oraz wiele innych niespodzianek 
urozmaicą ten niefrasobliwy i wesoły wieczór. 
Wstęp jedynie za kartami uczestnictwa lub za 


osobnem zaproszeniem, które od czwartku od | 


godziny 19 do 20 wydaje komisja w Sekre- 
tarjacie Kasyna i Koła. 

Lwowskie Tow. Lekarskie. Posiedzenie 
naukowe odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 
6 wiecz. w sali Polikliniki przy ul. Lindego. 


,. Bal Związku urzędników gminy, który — 
jak wiadomo — odbędzie się w sobotę, 7 bm. 
w salonach prezydjalnych pod protektoratem 
prezydjum miasta, obudził szerokie zaintere- 
sowanie w mieście. Dekoracją sali i siedmiu 
sąsiednich salonów zajmuje się specjalny ko- 
mitet dekoracyjny pod kierownictwem znane- 
go w mieście architekty. Komitet rozesłał już 
około 3 tysięcy zaproszeń. Ktoby jednak 
przez przeoczenie nie otrzymał zaproszenia, 
zechce się zgłosić w sekretarjacie prezydenta 
miasta (ravusz, I p.) od godz. 11—14). 
Poradnia budowlana, Celem uła- 
twienia zainteresowanym nabycia do- 
kładnych wiadomości i porad w za- 
kresie budowy domów na terenie mia- 
sta Lwowa, szczególnie na terenach 
pochodzących z niedawnej parcelacji, 
prezydjum Magistratu m. Lwowa zor- 
ganizowało poradnię budowlaną, która 
mieści się w wydziale III, ratusz, III p., 
oddział pomiarowo-regulacyjny (drzwi 
128, tel. nr. 65-56). Porad udziela się 
codziennie bezpłatnie z wyjątkiem nie- 


dziel i świąt w godzinach od rı do 13. 4 


„HURTOWNIA 
TEKSTYLNA'" 


SPŁATY 


INa wczorajszej sesji Magistratu, LWOW,RYNEK45 
odbytej pod przewodnictwem wice- | TANIO — TOWAR DOBOROWY 


prezydenta |Irzyka, w obecności pp. 
wiceprez. inż. Kolbuszowskiego, Cha- 
jesa, dr. Kubali oraz dyr. Gronziewi- 
cza, uchwalono między innemi wydać 
$ konsensów na budowę, zatwierdzo- 
no  kolaudację światłą elektrycznego 
w szkole im. M. Magdaleny oraz prze- 
znaczono dalszą kwotę z funduszów 
gminy dla bezrobotnych. 


Zakład gazowni miejskiej urządził 
w gmachu swoim przy ul. Gazowej 
l 28 wspaniałą salę pokazową. W sali 
tej odbywać się będą w każdy czwat- 
tek o godz. $ popoł, bezpłatne pokazy 
otowania i pieczenia na gazie. Po- 
azy te zainteresują zapewne szerokie 
koła naszych gospodyń. Praktyczne 
stowanie na gazie demonstrować 
ędzie znana z sal wykładowych, p. 
Zaleska. 


Gwiazdka w Związku Obrońców 
Lwowa. Zwiazek Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 r. urządził w dniu 31 
stycznia b. r. przy wydatnej pomocy 
Wojewódzkiego Komitetu Gwiazdko- 
wego, Gwiazdkę dla dzieci i sierót po 
obrońcach Lwowa. Uroczystość od- 
była się w pięknie przystrojonej sali 
gimnastycznej szkoły im. Mickiewi- 
cza. Przy oświetlonej choince chór u- 
czenie tej szkoły odśpiewał szereg ko- 
lend, poczem w serdecznych słowach 
przemówił do dziatwy Prezes Związ- 
ku, pułk. Baczyński. Nastąpiły de- 
klamacje okolicznościowych wierszy 
przez uczenice szkolne. Wreszcie u- 
goszczono podwieczorkiem i obdzie- 
lono podarunkami 104 dzieci. 


Z Tew. Dante Alighieri, W czwar- 
tex, dnia ę bm, o godz. 6-tej popol. 
odbedzie się w sali Instytutu archeolog. 
Uniwersytetu Nowy Gmach IL p. 
czyste posiedzenie Towarzystwa, 
2000 rocznicy Wergilego. 
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Słowo wstępne o Życiu 1 pisxach Wer- 
gilego wypowie prof. dr. Edmund Bu- 
landa. Odczyt p. t. „Wergili a Polska“ 
wygłosi prof. dr. Stanisław Łempicki. 
Wstęp dla Członków Towarzystwa i 
gości wolny. 

Połączenie kolejowe Lwowa z Wil- 
nem. Dyrekcja Kolei Państw we Lwo- 
wie komunikuje: Z powodu słabej 
i ekwencji odwołuje się bieg wagonu 
i:ezpośredniej komunikacji Lwów-Wil- 
uo przez Krasne-Zdołbunów w pocią- 
gu Nr. 243 odjazd ze Lwowa godz. 
23.55, przyjazd do Wilna godz. 23.30 
i z powrotem w pociągu Nr. 244 od- 
jazd z Wilna godzina 7-ma, przyjazd 
do Lwowa godz. 6.20. 
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KRAJOWA 


STRYJ. Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj 
wydarzył się obok Stryja nieszczęśliwy wym 
padek, którego ofiarą padło trzech sportow- 
ców. Mianowicie zjeżdżając saneczkami z góry 
Lisowieckiej między Stryjem a Bolechowem, 
wjechali oni z powodu nieostrożności z taką 
siłą na przydrożny słup, iż jeden z nich, 18- 
letni Tadeusz Piotrowski wskutek wewnętrz- 
nego krwotoku zmarł wkrótce w szpitalu w 
Stryju, dwóch pozostałych zaś doznało sil- 
nych obrażeń cielesnych. 

KATOWICE. Tragiczna śmierć radjo- 
amatora. We wsi Michałkowce, w powiecie 
katowickim, zmarł wczoraj tragicznie I4- 
letni uczeń Wilinowski, który słuchając au- 
dycji radjowej na zmontowanym przez siebie 
aparacie, zasilonym prądem elektrycznym, ce- 
lem otrzymania lepszego odbioru włożył w 
usta jeden z przewodów.  Rażony prądem 
elektrycznym, padł Wilinowski trupem na 
miejscu. 


„NASZE OCZKO“ man. „Żart a la carte“ 


w b. Teatrze Nowości. — Premjera 6-go lutego b. r. 


Do ofiar Powszechnego Zakł. Kredytowego 
(Plac Marjacki 6—7). 


Wszystkie osoby, poszkodowane 
przez oszukańczą działalność człon- 


„ków Zarządu Powszechnego Zakładu 


Kredytowego, Sp. z ogr. poręką we 
Lwowie, przy pl. Marjackim 6—7, za- 
wiadamia siz, że niezależnie od docho- 
dzeń karno-sądowych, tut. Wydział 
śledczy odniósł się do Rady Spółdziel- 
czej przy Ministerstwie Skarbu z wnio- 
skiem o rozwiązanie spółdzielni na za- 
sadzie art. 108 pkt. VI ustawy z dnia 


9. X. 1920 o Spółdzielniach. 

O sposobie likwidacji, względnie 
o przeprowadzeniu postępowania u- 
padłościowego, zainteresowani powia- 
domieni będą w piśmie przeznaczonem. 
do egłoszeń spółdzielni. 

Kierowanie doniesień, względnie 
zapytań w tej sprawie do Wydziału 
śledczego P. P. m, Lwowa jest nie ce- 
lowe i wszelkie takie pisma pozosta- 


| ną bez odpowiedzi. 


Zjazd urzędników państwowych 


III. kategorji we Lwowie. 


W dniach 1 i 2 lutego br. odbył 
się we Lwowie Zjazd Urzędników III. 
kat. wszystkich resortów służby na te- 
renie wschodnich Województw Mało- 
polskich przy współudziale przedsta- 
wicielek Polskiego Związku Urzędni- 
czek Państwowych we Lwowie i dele- 
gata pokrewnej organizacji 
w Krakowie. 

Po dokonaniu wyboru prezydjum 


PRÓBKI — SPŁATY 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
POMYSŁOWY  FINANSISTA. 


Piotr Dacow cieszył się zaufaniem: 
swego pracodawcy, Józefa Kornbau- 
ma, właścicielą składu z opałem przy 
ul. Konopnickiej. Wczoraj dał mu też 
Kornbaum 300 zł. na wykupienie we- 
ksla. Piotr, ujczawszy poważną w Cię- 
żkich czasach kwotę w swej spraco- 
wanej dloai, pomyślał sobie niezawod- 
nie: weksel poczeka, ja zwieję. I zwiał 
Z 300 zł, w niewiadomym kierunku. 


GWAŁTU, TO PIECZE! W Ko- 
misarjacie VI P. P. zgłosił się Prokop 
Borys, zamieszkały przy ul. 29 Listo- 
pada l. 34, ze skargą na swoją sąsiad- 
kę Anne Teodorowską. Niewiasta, z 


„Spójnia”. 


Zjazdu, wygłosił prezes Związku St. 
Wojnarowicz referat na temat konso- 
lidacji urzędników III. kategorji w je- 
dnej organizacji na terenie całej Rzed 
czypospolitej i konieczności propagan= 
dy ruchu wśród tych pracowników, 
poczem odbyła się dyskusja nad refe- 
ratem. Zjazd zakończono  uchwale- 
niem szeregu rezolucji. 


ŁOÓTNA 


piekłą rodem, zasypała podczas ener 
gicznej wymiany zdań biednemu Pro- 
kopowi oczy papryką. 


NA BIELIZNĘ 
i POŚCIEŁ 
WEBY, ZEFIRY 


CZEKAŁA CIERPLIWIE na poa 
wró: w domowe pielesze towarzysza 
doczesne; swej wędrówki po tym świe- 
cie Katarzyna Szabaturą z ul. Tech. 
nickiej. Skoro jednak „marnotrawny 
mąż“ nie zjawił się u jej boku ani w: 
miesiącu listopadzie, ani w grudniu, 
ba, nawet styczeń minął w beznadziej- 
nem wyczekiwaniu, zwróciła się o4 
puszczona żona do komisarjażu P. P. z 
doniesieniem o poniesionej stracie. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zl., materace po 8 zł. 


Wojowniczy Cymbalista. 


Placem św. Jura przechodził naj- 
spokojniej Włodzimierz Mendyk z 
Mszany, nie przypuszczając ani na 
chwilę, że grozi mu tam jakie niebez- 
pieczeństwo. Wiara gościa z prowin- 
cji okazała się złudna: przystąpiło doń 
trzech drabów, dokonało na nim oso- 
bistej rewizji, zabierając wszystko, co 
Posiadał przy sobie. Policja zabrała 
się jednak zręcznie do rzeczy i doszła 
niebawem do przekonania, że to spra- 
wka notowanego złodzieja, Stefana 
Cymbalisty z Lewandówki. Na przy- 
dylych doń funkcjonarjuszy  policyj- 
nych rzucił się Cymbalista z lopatą, 
potem wyrwał jednemu z posterunko- 


wych bagnet usiłując przebić nim ad- 
wersarza. Zakuty w kajdanki, spokor- 
niał i wydał spólników „rewizji“, 
Władysława i Mieczysława  Rękasów. 
Za kratkami straci Cymbalista nieza- 
wodnie sporą część swej wojowni- 
czości. 


erue 


Idealn Poi zaban 
KREM PERŁOWY 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 5 lutego 1931. 


NAJNOWSZE KSIĄŻKI I CZASOPISMA. 


Henryk Gaertner: Gramatyka 
wspólczesnego języka polskiego. Cz. 
I. Głosownia, Książnica - Atlas, Lwów- 
Warszawa 1931. 

W tej pierwszej części gramatyki 
zawarł autor wiadomości wstępne, w 
których wyjaśnia istotę mowy, cha- 
rakteryzuje jej znaczeniowe składniki 
oraz określa zagadnienia i zakres gra- 
matyki opisowej. W zakresie współ- 
czesnej polszczyzny wyróżnia autor 
język warstw wykształconych czyli 
język wspólny oraz mowę ludową. 
Zgodnie z swemi założeniami opisuje 
dalej naprzód głoski języka wspólne- 
go, następnie omawia ich odpowiedni- 
ki gwarowe oraz charakteryzuje ro- 
dzaje połączeń głoskowych w języku 
starannym i codziennym oraz w wy- 
mowie gwarowej. W osobnym roz- 
dziale mamy wyłożone zwięźle za- 
gadnienia wersyfikacyjne, a więc o- 
kreślenie istoty wiersza,  Średniówki, 
rodzaje rymów i asonansów. 


KARNAWAŁOWY ZESZYT „ŚWIATA“. 

Karnawałowy zeszyt „Świata* otwiera 
dowcipny, wesoły feljeton Kornela Makuszyń- 
skiego pt. „Un ballo in maschera“, Wacław 
Grubiński wzywa czytelników:  „szalejmy 
mili państwo”, i równocześnie wywołuje hu- 
mor swoim zabawnym artykułem. „O rozmo- 
wach karnawałowych” pisze lekko i finezyj- 
nie p. Hal., „Karnawałowe stroje i nastroje“ 
omawia z wielkoświatową swadą i znawstwem 
p. Zofja Norblin-Chrzanowska. Zeszyt ten 
zawiera również aktualne artykuły, p. Al 
Wielopolskiego pt. „W walce z kryzysem go- 
spodarczym*, Janusza Meissnera „Olbrzymy 
powietrzne“ oraz wszystkie stałe rubryki, 
teatralną, kinowa, sportową, rozrywkową, li- 
teracką. Numer ten jest obficie ilustrowany. 
Powieść Andrzeja Struga pt. „Ostatni film 
Evy Evard* z zeszytu na zeszyt wywołuje 
coraz głębsze wrażenie. 


„Kobieta Współczesna”. Tygodnik. W 
numerze 4-ym tygodnika „Kobieta Współcze- 
sna“ czytamy szereg aktualnych artykułów, 
poświęconych zagadnieniom życiowym. Arty- 
kuł wstępny T. Męczkowskiej p. t. „Na mar- 
ginesie sprawy wyboru zawodu”, w czerwcu 
1930 r, „Kobieta Współczesna“ wydała spe- 
cjalny numer, poświęcony tej sprawie. „Z 
ponurych kart życia“ Halina Siemieńska po- 
rusza w tym artykule palącą sprawę prosty- 
tucji. Następnie A. Trusiewiczowej „Prawa i 
obowiązki rodziców i dzieci w małżeństwie 
sowieckiem*. W dziale literackim czytamy 
ładną opowieść M. Krzyżanowskiej p. t. „Pra- 
wa dnia powszechnego”, szkic powieściowy w 
przekładzie K. Woyde „Bohaterka“, M. Czap- 
skiej „O Pitigrillim i jego powodzeniu* i 
wspomnienie pośmiertne $. p. Matki Darow- 
skiej napisane przez M. Wróblewską. Pięknie 
wydany dodatek „Mój Dom“ przynosi opis 
karnawału sa prowincji J. Łaszczowej. 


„Lwowskie Wiadomości Muzyczne i Lite- 
rackie“ podają w n-rze lutowym artykuły 
godne uwagi. K. Brończyk omawia zadania 
teatru państwowego; dr. St. Łobaczewska w 
obszernym artykule daje pogląd na rozwój 
estetyki muzycznej; dr. J. Skoczek pisze o 
Lwowie renesansowym; J. E. Płomieński i Cz. 
J. - Kozłowski zamieścili krytyki literackie; 
J. Jedlicz omawia premjery teatralne; WE 
Gołębiowski zamieścił recenzje z opery i kon- 
certów; dr. W. Moraczewski pisze o plasty- 
ce; K. Bańkowska informuje o radjostacji 
lwowskiej. Dalszy ciąg programu nauczania 
w Konserwatorjum i kronika zamykają ten 
interesujący numer. 


„Życie urzędnicze“ — organ Stow. urzę- 
dników państwowych Rzeczypospolitej Polskiej 
zawiera w ostatnim numerze: Ostatnia kart- 
ka kalendarza. — Z. Duda: Zagadnienia awan- 
sowe. — Dookoła spraw urzędniczych: P. 
Minister Skarbu o sprawie uposażeń. Postulaty 
pracowników państwowych. Uchwała Komi- 
tetu ekonomicznego ministrów. Sprostowanie 
Rozporządzenia 0 dodatku na mieszkanie. 
Okólnik Ministerstwa Skarbu o wypłacie róż- 
nicy. — Z życia S. U. P.: Centralna Komisja 
Porozumiewawcza o awansach i przemiano- 
waniach urzędników. Zawieszenie awansów i 
przemianowań. Walne zebranie Członków 
Koła S. U. P. w Włocławku. Interpretacja art. 
42 Rozporządzenia o postępowaniu admini- 
stracyjnem. — Poradnik Prawny. — Przegl ! 
Prasy. — Sanatorjum „Domu Zdrowia S. U. 
P.“ w Zakopanem. — Nekrolog. 

„Morze“. — Miesięcznik. Ukazał się Nr. 
1, czasopisma „Morze“ organu oficjalnego Lini 
Morskiej i Rzecznej. Numer ten rozpoczyna 
ósmy rok 'stnienia wydawnictwa. Jak zawsze 
przynosi on obok starannie dobranej i cieka- 
wej treści szereg pięknych ilustracyj z mórz i 
oceanów całego Świata. Na interesującą treść 
tego numeru składają się m. in. następujące 
prace: r. Art. wstępny p. t. „Trzema drogami 
ku jednemu celowi“ — omawia żądania pro- 
gramowc Ligi Morskiej i Rzecznej, która 
przekształca się obecnie na Ligę Morska Ko- 
lonjalna; 2. Si vis pacem — Juljan Ginsbert; 3. 
Jak to nazwać? — H. T.; 4. Słowiańszczyzna 
pogańska a morze — Stanisław Poraj; 5. Za- 
gadnienia i troski żeglugi. — R.; 6. Dokoła 
tragedji żaglowca „Kobenhavn“; 7. Z życia 
marynarki wojennej państw obcych. Dodatek 


„Pionier Kolonjalny* przynosi następujące 
prace: 1. Kilka wniosków do naszego progra- 
u — Hubert Sukiennicki; 2. Przyczynki do 
dziejów kolonjałnych Francji — Bolesław Ce- 
liński; 3. Z Kongo do Europy — Jan Gad- 
kowski; 4. Przegląd kolonjalny — Franciszek 
Łyp. Całość uzupełniającą 34 ilustracje i ry- 
sunki oraz bogata kronika. 


s 


Muzyka“. Miesięcznik. Niezmiernie in- 
teresujący cykl artykułów ogłasza popularny 
miesiecznik „Muzyka“, wchodzący obecnie, 
pod redakcją założyciela pisma, Mateusza Gliń- 
skiego, w ósmy rok isonienia. W numerze gru- 
dniowym ukazał się artykuł prof. F. Star- 
czewskiego, poświęcony polskiej muzyce i pie- 
śni w dobie powstania listopadowego; w nu- 
merze ostatnim dr. Alicja Simon zamieszcza 
interesujące studjum, w którem analizuje u- 
twory muzyczne narodów obcych. poświęcone 


powstaniu listopadowemu. Dowiadujemy się z 
tego studjum, że powstanie obudziło mocne 
echa muzyczne zagranicą, zarówno we Francji, 
jak w Niemczech, Anglji, Szwecji, a nawet w 
Ameryce. 

Cbok studjum p. Simonówny znajdujemy 
w obritej i urozmaiconej treści numeru inte- 
resu,ące wynurzenia Karola Szymanowkiego 
o istocie sztuki, paradoksalnie ujęty artykuł 
sław go pianisty Giesekinga p. t. „Co to jest 
nowa rzeczowość”, artykuł E. Waltera („W 
setną rocznicę urodzin A. Minchejmera“), F. 
Szopskiego („Henryk Opieński*), O. Nedbala 
(„Złova legenda Kubelika") oraz ostry arty- 
kuł polemiczny znanego muzykologa, prof. 
dr. Zazisława ]Jachimeckiego. W „Impresjach 
Muzycznych“ znajdujemy aktualne uwagi red. 
M. Glińskiego o przesileniu w naszem bieżą- 
cem zyciu muzycznem. Treść uzupełnia inte- 
resujący wywiad z dyr. Grzegorzem Fitelber- 
giem o muzyce polskiej na terenie międzyna- 
rodowym. 


Związek Pracy Obyw. Kobiet 


na cześć Prezydenta Mościckiego. 


Lwowski oddział Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet uczcił imieniny  Prezy- 
denta Rzeczypospolitej uroczystym 
wieczorem w dniu i lutego w Domu 
Ludowym na Persenkówce, gdzie 
zgromadziła się tłumnie tamtejsza lu- 
dność. 

Obchód zagaiła posłanka Marja Ja- 
worska serdecznem przemówieniem. w 
którem  scharakteryzowała świetlaną 
postać Ignacego Mościckiego i pod- 
kreśliła jego czynny udział w świecie 
pracy, czemu zawdzięcza nauka pol- 
Ska szereg znakomitych dzieł i wyna- 
lazków. Gorące okrzyki a cześć Pre- 
zydentą były odpowiedzią na słowa 
prelegentki. Nastąpiły produkcje arty- 
Styczne postawione na wysokim po- 
ziomie, a mianowicie Śpiew p. Puchal- 


skiej i gra na fortepianie p. Szafrano- 
wej. 

Kierownik szkoły na Lewandówce 
p. Krajewski, dziękując Związkowi 
Pracy Obyw. za urządzenie obchodu, 
wyraził zarazem podziękowanie za or 
piekę nad bezrobożinymi tej gminy o- 
raz skuteczną interwencję w Urzędzie 
Wojewódzkim. w sprawie wyjednania 
wsparć dla dwóch rodzin. 

Zebranie zakończyło bepłatne przy- 
jęcie dla 200 bezrobotnych, do czego 
ptzyczynili się: Prezydjum miasta o- 
fiarowaniem 5o złotych, wojskowość 
(so bochenków chleba), browary miej- 
skie (zs litrów piwa) i firma Hóflin- 
ger (1oc pierniczków). Za dary że wy- 
raza lwowski oddział Związku serdecz- 
ne podziękowanie. 


Z sali koncertowej. 


Emanuel Feuermann. 


Sztuka wykonawcza Emanuela 
Feuermanna przedstawiła się lwowskiej 
publiczności w koncercie piątkowym 
w sposób bardzo poważny, choć nieco 
jednostronny. Większa część progra- 
mu poświęcona była starym mistrzom 
jak Valentini, Bréval, Filip Emanuel 
Bach, Frescobaldi i Sćnailtć, nie wszyst- 
kie jednak kompozycje były oryginal- 
nie na wiolonczelę napisane, niektóre 
zostały prawdopodobnie przetranspo- 
nowane. Nie zmienia to jednak faktu, 
że artysta przystępuje do nich z du- 
żą dozą objekywności i znajomości sty- 
lu, a ton jego wydatny, o miękkiem, 
wyrównanem brzmieniu zwłaszcza w 
rejestrach średnich i niższych, stanowi 
już sam dla siebie predyspozycję pię- 
knej ich interpretacji. Także i rodzaj 
techniki Feuermanna, klarownej i pre- 


cyzyjnej nadaje się bardzo dobrze 
wykonania tych utworów. Mniej 
szczęśliwym był artysta w doborze 
kompozycyj nowoczesnych. Koncert 
wiolonczellowy. C-dur  Eugenjusza 
d'Albert'a okazał się kompozycją, po- 
zbawioną wszelkich głębszych walo- 
rów muzycznych napisaną wyłącznie 
sub specie taniego efektu, konwencjo- 
nalną w melodyce i rytmice, nielogicz- 
ną i rozwlekłą w budowie. Nie przeko- 
nał więc ani miłośników +20 
ści, ani zwolenników tradycyj roman- 
tyzmu, którym hołduje w sposób wy- 
soce niesamodzielny. 

Zakończenie programu stanowił e- 
fektowny utwór Dawidowa p. t. ,, 
wodotrysku', dający artyście pole do 
efektownych popisów technicznych. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


Ę 


Wiadomości sportowe. 


Igrzyska hockejowe 
o mistrzostwo świata. 


Krynica, 3 lutego. (PAT). We wto- 
rek odbył się w Krynicy pierwszy 
mecz o puhar Ministra Spraw Zagra- 
nicznych Augusta Zaleskiego. Jest to 
t. zw. turniej pocieszenia. Mecz odbył 
się między drużynami Angli i Wę- 
gier. Zwyciężyła drużyna węgierska w 
stosunku 3:1 (2:1, 0:0, 1:0). Gra sta- 
ła na bardzo niskim poziomie. Dru- 
żyna węgierska lepsza w obronie i 
dzięki temu odniosła zwycięstwo. U 
zwycięzców na szczególne wyróżnienie 
zasługuje Minder, u Anglików najlepsi 
Magwood i Parker. Bramki dla zwy- 
cięskiego zespołu padły ze strzałów 
Lindera, Jeneya i Weinera, dla Angli- 
ków honorowy punkt zdobył Mag- 
wood. 

W trzeciej fazie gry Anglicy wy- 
syłają wszystkich swych graczy do ata- 
ku, mimo to nie udało im się wy- 
równać z powodu zaciętej obrony 
drużyny węgierskiej. Sędziował słabo 
p. Kulej. 

Krynica, 3 lutego. (PAT). We wto- 
rek o godz. 20 rozegrany został w 
Krynicy eliminacyjny mecz hokejowy 


łu rozgrywek hokejowych o mistrzo- 
stwo Świata. Spotkanie wygrali zasłu- 
żenie Austrjacy 7:0, (4:0, 0:0, 3:0). 
Drużyna austrjacka posiadała przez 
cały czas niezaprzeczoną przewagę. 
Jedynie w drugiej fazie gry Rumunja 
stawiła skuteczny opór, blokując bram- 
kę. Po pierwszej części gry został 
bramkarz rumuński zmieniony. Jego 
następca sprawowai się o wiele lepiej. 
Dzięki niemu druga partja zakończyła 
się wynikiem bezbramkowym. Sędzio- 
wał p. Osieciński - Czapski. 

We środę, dnia 4 lutego grają o go- 
dzinie ro-tej Ameryka - Austrja, o 
godz. 11.30 Czechosłowacja - Kana- 
da, o godz. 14.30 Rumunja z przeci- 
wnikiem wyeliminowanym na meczu 
Polska - Francja, godz. 20 Szwecja ze 
zwycięzcą meczu Polska - Francja. 

Krynica, 3 lutego. (PAT). Jako 
ostatnie spotkanie w dniu dzisiejszym 
odbył się tu mecz Polska - Francja o 
wejście do finałowych rozgrywek o 
mistrzostwo Świata. Mecz dał wynik 
2:1 (1:0, 0:0, o:1, po przedłużeniu 
gry 1:0). Wobec tego Polska wcho- 


' Austrja - Rumunja o wejście do fina- ! dzi do finału o mistrzostwo świata. 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


o Czwartek, s lutego, 

LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. Godz. 19.25: 
„Historja pewnego krzesła, opowie p. Henryk 
Cieśla. Transmisja na wszystkie stacje Pol- 
skiego Radja, słuchowisko akademickie 
„Dawni studenci“ o godz. 21.30. — O godz. 
17.45: Recital śpiewaczy p. Tadeusza Szymo- 
nowicza (tenor) przy akompanjamencie p. J. 
Szymonowiczowej. Następnie koncert na 
trąbce w wykonaniu p. Józefa Portnoja, przy 
akompanjamencie p. Tadeusza Seredyńskiego. 
O godz. 23.00—23.45: Muzyka taneczna z 
Palais de Danse „Bristol* we Lwowie, orkie- 
stra p. Artura Golda i Jerzego Petersburskie- 
go. 22.35: „O najważniejszej bitwie XX stu- 
lecia”, wygł. red. Edward Kozłowski. 

Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War- 
szawic, hejnału z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10 — 12.35: Koncert z płyt gramofono- 
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika rr. TZRNE 
Transmisja z Warszawy. XV-ty koncert szkol- 
ny z Filharmonji Warsz., zorganizowany przez 
Wydz. Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy wespół z Polskiem Radjo. Wyko- 
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
Bronisława Wolfstala, Lili Hakowska (skrzyp- 
ce), Konstanty Heintze (fortepian) i Ludwik 
Urstein (akomp.). Słowo wstępne wypowie p. 
Marja Modrakowska. — 14.00 — 15.00. Przer- 
wa. — 15.00: Transmisja z Warszawy. Komu- 
nikat gospodarczy. — 15.20: Płyty gramofo- 
nowe. — 15.35: Transmisja z Warszawy. Ko- 
munikat Ligi Powietrznej i Przeciwgazowej, — 
15.50: Transmisja z Warszawy. „Przygody 
książki w bibljotece" wygł. p. Kazimierz Da- 


szkiewicz. — 16.15: Koncert z płyt gramofo- 
nowych. — 16.30: Audycja dla najmłodszych 
w opr. p. J. Aret. Jampolskiej, — 17.15: 


Transmisja z Krakowa. „Współpraca gospo- 
darcza szwedzkopolska* — wygł. dr. Tadeusz 
Spitzer. — 17,45: Recital $piewaczy p. Tade- 
usza Szymonowicza (tenor), Akompaniuje p. 
J. Szymonowiczowa. Recital śpiewaczy p. Ady 
Lenczewskiej - Sławińskiej. — 18.45: Rozma- 
itości. 19.10: Transmisja z Warszawy. 
Skrzynka rolnicza, omówi inż. Wacław Tar- 
kowski. — 19.25: „Historja pewnego krze- 
sła* — opowie p. Henryk Cieśla. — 19.40: 
Transmisja z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy i odczytanie lwowskiego programu 
na dzień następny. — 19.55: Płyta gramofo- 
nowa. — 20.00: Tenrsmisja z Warszawy. Felje- 
ton z Krynicy. — 20.15: Tranm. z Warszawy. 
Pogadanka radjotechniczna. — 20.30: Trans- 
misja z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. 
orkiestry Polskiego Radja pod dyr. Stanisla- 
wa Nawrota i Marja Konarek-Korska . (pio- 


senki). — 21.30: Słuchowisko akademickie ,,Da- 
wni studenci“. Transmisja ze Lwowa na wszyst- 
kie stacje polskiego Radja. — 22.15: Transmisja 
z Poznania. Koncert solistów. — 22.35: „O 
najważniejszej bitwie XX. stulecia“ — wygł. 
red. Edward Kozłowski. — 22.50: Transmisja 
z Warszawy. Komunikaty, — 23.00 — 23.45: 


Muzyka taneczna z Palais de Danse „Bristol“ 
we Lwowie, orkiestra pp. Art. Golda i Jerz. 
Petersburskiego. — 23.45 — 24.00: Transmisja 
z Warszawy, Komunikaty z międzynarodo- 
wych zawodów hockey owych w Krynicy. 


Piątek, 6 lutego. 

LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE ROZ- 
GŁOŚNI LWOWSKIEJ. — 15.00: Lwowski 
przegląd gospodarczy: 15.30: „Poezja a sport“ 
pogadanka p. Jerzego Kirchnera. 16.10 
Audycja dla chorych, pogadanka ks. Michała 
Rękasa, następnie koncert dla chorych koła 
mandolinistów „Hejnał“ pod batutą p. Adama 
Eplera. — 19.25: „Austrjackie gadanie". Żarty 
i humoreski w opracowaniu „Starego Wiarusa *. 
Transmisja z Warszawy; skrzynka pocztowa 
techniczna inż. Józefa Mińskiego. 

Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bieżący.— 


12.10 — 13.30: Koncert z płyt gramofono- 
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim i Sym 
we Lwowie ul. Kopernika rr. — 13.30 do 
14.30: Przerwa. — 14.30: Transmisja z Kry- 
nicy. Międzynarodowe zawody hockey,owe. — 
15.00: Lwowski Przegląd gospodarczy. — 
15.20: Płyty gramofonowe. — 15.30: „Poezja 
a sport“ pogadanka p. Jerzego Kirchnera. — 
15.45: Płyta gramofonowa. — 15.50: Transmi- 


sja z Warszawy. Lekcja języka francuskiego. 
Lektor p. Lucien Roquigny. — 16.10: Audycja 
dla chorych, pogadanka ks. Michała Rękasa, 
następnie koncert Koła Mandolinistów ,„Hej- 
nał* pod batutą p. Adama Eplera. — 17.15: 
Transmisja z Warszawy. „O koralach i rafach 
koralowych“ wygł. inż. Juljusz  Frydrychie- 
wicz. — 17.45: Transmisja z Warszawy. Kon- 
cert orkiestry Cyrku Warszawskiego pod dyr. 
Adama Furmańskiego. — 18.45: Rozmaito- 
ści. — 19.10: Transmisja z Warszawy. Giełda 
rolnicza. — 19.20: Płyta gramofonowa. 
19.25: „Austrjackie gadanie“ Żarty i humore- 
ski w opracowaniu Starego Wiarusa. — 19.35: 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
19.40: Transmisja z Warszawy, Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. — 19.55: Płyta gramofonowa.— 
20.00: Transmisja z Warszawy. Pogadanka 
muzyczna. — 20.15: Transmisja z Warszawy. 
Koncert symfoniczny z Filharmonji. Po trans- 
misji koncertu, komunikaty z Warszawy, oraz 
lwowska skrzynka pocztowa techniczna inż. 
Józefa Mińskiego. — 23.45 — 24.00: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikaty z międzyna- 


rodowych zawodów hockey'owych w Krynicy. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Nec. IV. 525/31. Umorzenie weksla. Na 
wniosek dra Natana Goldberga kandydata 
adwokatury w Boryni zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia weksla z daty Bory- 
mia 10 sierpnia 1930 na 318 dolarów wysta- 


wionego przez Seweryna  Kopystjańskiego, 
akceptowanego przez Jana i Juljana Wyso- 


czańskich z terminem płatności ro listopada 
1930. Posiadacza weksla wzywa się aby do dni 
6o licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
dzienniku urzędowym przedłożył go tutejsze- 
mu Sądowi gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu Sąd uzna weksel za umorzony 


i bez znaczenia. 952 
Sąd grodzki, Oddział IV 
Borynia, dnia 31 stycznia 1931. 
Nc. I. 281/31/2. Na wniosek Józefa ję- 


drzejczyka z Bieńkowic, zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia zaginionej książki Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności powiatu wielic- 
kiego w Wieliczce na nazwisko Józefa  Ję- 
drzejczyka wystawionej, a na kwotę 1.100 
dolarów opiewającej i wzywa się posiadacza 
tej książeczki, by ją do dni 6o-ciu od dnia 
ogłoszenia przedłożył tut. Sądowi. W razie 
przeciwnym po upiywie powyższego terminu 
uzna Sąd powyższą książeczkę za umorzoną i 
bez znaczenia. 928 
Sąd grodzki, Oddział I. 


Wieliczka, dnia 7 stycznia 1931. 


FIRM Y. 


Firm. ro75/30. C. VI. 261. Do ts. rejestru 
han llowego Oddział „C“ przy firmie „Spółka 
win francuskich z ograniczoną odpowieazial- 
noscią” lub po francusku „Societć des grands 
vins francais Societe a responsabilice li- 
mitėc“ — wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
29 listopada 1930. Zmieniono ustęp IX. art. 
IX, ustęp drugi artykułu XII. kontraktu i 
ustęp pierwszy artykułu VIH, przez nadanie 
mu następującego brzmienia: Zawiadowstwo 
spółki składa się z trzech członków uchwałą 
spólników  zamlanowanych. Zawiadowcami 
ustanowiono dra Juljana Gertlera, Ferdynan- 
da Żittera i Henryka Askenasego. Wpisano 
ma podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
z daty Kraków 19 października 1930 L. R. 
10302. 867 


Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 21 listopada 1930. 


Firm. II. 1257/30. C. VI. 556. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „C“ wpisano: 
Dzień wpisu: 2 grudnia 1930. Brzmienie firmy: 
Tartak parowy, heblarnia i fabryka skrzyn 
Izydor Landau Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Siedziba: Kraków. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Prowadzenie tartaku parọ- 
wego oraz heblanni jak niemniej produkcję 
skrzyń w Kamionce wielkiej. Kapitał zakła- 
dowy wynosi 40.000 złotych wpłacony w cało- 
ści. Zarząd spółki składa się z trzech zawia- 
„dowców. Zawiadowcami spółki ustanowiono 
Izydora Landaua przemysłowca zamieszkałego 
w Krakowie ul. Zielona l. 4, Samuela Landaua 
przemysłowca zamieszkałego w Krakowie ul. 
Zielona l. 4 i Samuela Gryszpana przemysłow- 
ca w Krakowie ul. Zielona l. r2. Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy położą swe podpisy kollektywnie dwaj 
zawiadowcy, a mianowicie Samuel Gryszpan 
kollektywnie z Stanisławem  Landauem lub 
Izydorem Landauem. Czas trwania spółki 
nieograniczony, Rok obrachunkowy od 1 sty- 
cznia do 3r grudnia Przepisy likwidacji zgodne 
z ustawą. Wpisano na podstawie podania z 
dnia 27 listopada 1930 oraz kontraktu Spółki 
z daty Kraków 15 listopada 1930 Lr. 352443. 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 


Kraków, dnia 28 listopada 1930. 868 


. Firm. II. r261/30, C. VI. 332. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „C“ przy firmie 
„Towarzystwo Metalurgiczne Spółka z ogr. 
odpow. w Krakowie" wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 19 grudnia 1930 r. Kapitał za- 
kładowy spółki wynoszący 60.000 zł. podwyż- 
szony został o kwotę 175.000 zł, czyli do 
kwoty 235.000, podwyżka została wpłacona w 
całości. Zmieniono brzmienie art. X. kontrak- 
tu w ten sposób, że zawiadowcom przysługuje 
odtąd jedynie kollektywne prawo zastępstwa 
spółki i podpisywania firmy, zaś prokurentom 
przysługuje prawo podpisywania firmy jedy- 
nie wspólnie (kollektywnie) z zawiadowcą 
Leonem Schóngutem. Zawiadowca Natan Sil- 
erzweig zmarł, w jego miejsce zawiadowcą 
wybrana została Helena Silberzweigowa. Wni- 
Sano na podstawie uchwał Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 20 listopada 1930 r. L. Rep. 
35.314 i podania z dnia 28 listopada 1930 r. 
Sąd okręgowy, Wydział Il. handlowy. 


Kraków, dnia s grudnia 1930. 870 
Firm. i8z4/3OHCNNATYNINO tus Te- 
jestru handlowego Oddział „G* Szy fir- 
mie Fabryka obuwia „Marko“ Spółka z o- 


graniczoną odpowiedzialnością w Krakowie w 
likwidacji wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 
22 grudnia 1930 Firmę „Fabryka Obuwia“ 
„Marko“ Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością w Krakowie w „likwidacji*  wykreśla 
Się z ts. rejestru handlowego. Wpisano na pod- 
stawie podania z dnia 13 grudnia 1930 r. oraz 
piotokołu Walnego Zgromadzenia z dmia 5 
grudnia 1930 r. Lr. 35541. 860 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1930. 


DC YI ACIE 


E. XVI. 1685/27/36. Edykt licytacyjny- 
Na wniosek strony egzelkwującej Polskiego 
Banku Przemysłowego we Lwowie odbędzie 
się dnia rr marca 1931 godz. ro przedpoł. w 
sali Nr. XVI na zasadzie już zatwierdzonych 
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warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. m. Lwowa lwh. 962/IV. 
Oznaczenie realności: dwupiętrowy dom czyn- 
szowy we Lwowie, ul. Sakramentek l. 24. 
Wartość szacunkowa wraz z przynal. 171.230 
zł, najniższa oferta 85.615 zł. — Lwh. 963/IV, 
oznaczenie realności: dwupiętrowy dom czyn: 
szowy we Lwowie, ul. Sakramentek l. 26, 
wartość szacunkowa 172.884 zł, najniższa 
oferta 86.442 zł. Do realności lwh. 962/1V 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, drzwi, kosze, piecyki 
i t p, ocenione na 4.451 zł. opisane bliżej 
w protokole ocenienia; do realności lwh. 
963/IV ks. gr. gm. m. Lwowa należą takie 
same przynależności, ocenione na 3.960 zł. 
Poniże, najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 


Lwów, dnia 1 grudnia 1930. 953-3 
E. go6/30. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
marca 1931 godz. 1o Biuro Nr. 6 tut. Sądu 


odbędzie się na podstawie zatwierdzonych wa- 
runków licytacyjnych sprzedaż nieruchomości 
składającej się z pbud. 49 i pgr. 797/2 gminy 
Chyrzyna z przynależytościami. Wartość sza- 
cunkowa 3112 zł. Wadjum 3x1 zł. 20 gr. Naj- 
niższa oferta 2074 zł. 66 gr. Rzeczowo upra- 
wnionych wzywa się, by najdalej w dniu li- 
cytacji zgłosili swe prawa co do tych nierucho- 
mości pod rygorem pominięcia ich w tem po- 
stępowaniu licytacy jnem. 950 
Sąd grodzki, Oddział IL. 
Dubiecko, dnia 28 stycznia 1931. 


E. r112/30/5. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
marca 1931 godzina 834 przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedana zosta- 
nie realność whl. ros gminy Korostów. Naj- 
niższa oferta 1125 zł. Bliższe szczegóły po- 
dane w edykcie licytacyjnym. 916 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Skole, dnia 30 stycznia 1931. 


E. 52/30. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Józefa Scheina odbędzie się dnia 24 lutego 
1931 godz. Io rano w tut Sądzie biuro Nr. 9 
licytacja realności whl. 259 gm. Stróże wyż- 
nie, ocenionej na 21.900 zł. Najniższa cena 
wynosi 10.950 zł. Poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. Warunki licytacy jne 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w tut. Sądzie, 958 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 2 grudnia 1930. 


E. ror2/30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Jüdes Katzbach odbędzie się dnia 27/2 
1931 godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 10 licy- 
tacja realn. whl. 3042, 2839 i połowa whl. 
3043 gm. kat. Uhnów Zastawie. Nieruchomo- 
ści powyższe oszacowano ma 3372.50 zł, naj- 
niższa oferta wynosi 2248.34 zł., zaś połowa 
domu na 442.50 zł. najniższa oferta 221.24 


zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 969 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Uhnów, dnia 27 grudnia 1930. 
E. 1885/30. Edykt licytacyjny. Dnia r8 


lutego 1931 godzina 9 odbędzie się sprzedaż 
17/288 części lwh. 228 i 197/144 części lwh. 
386 gminy Bzianka, oszacowanych na 196 zł. 
$$ gr. Najniższa oferta wynosi 131 zł. o2 gr., 


poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 965 
Sąd grodzki. _ 
Rymanów, dnia 13 stycznia 1931. 


E. V. 32/30. 24 lutego 1931 godzina 9 
odbędzie się licytacja realności 642 gminy 
Hnilcze. Najniższa oferta 1125 zł. 964 


Sąd grodzki. 
Podhajce, 13 grudnia 1930. 


B V. 33/30. l 
odbędzie się licytacja realności 
Mużyłów. Najniższa oferta 751 zł. 

Sąd grodzki. 

Podhajce, 17 grudnia 1930. 


24 lutego 1931 godzina 9 
273 gminy 
963 


E. V. 6920/29. 24 lutego 1931 godzina 
9 odbędzie się licytacja realności 415 gminy 
Podhajce. Najniższa sa 636 zł. 962 
Sąd grodzki. 
Podhajce, 31 grudnia 1930. 
E. V. 194/30. 24 lutego 193r godzina 9 


odbędzie się licytacja realności 84, 166, $47 
i 499 gminy Zastawce, najniższa oferta 427.10 


2, kęs Zo S 2% U syg zat 961 
Sąd grodzki, 
Podhajce, 23 grudnia 1930. 
E. 1234/30. Edykt licytacyjny. Dnia 9 


marca 1931 godzina 9% przed południem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedana zosta- 
nie realność whl. 367, 370 gminy Rożanka 
wyżna. Najniższa oferta 314 zł. Bliższe szcze- 
góły podane w edykcie licytacyjnym. 917 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Skole, dnia 30 stycznia 1931. 


E. 1300/30/6. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
marca 1931 godzina 974 przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedana zosta- 
nie realność whl 160, 16x, 158 gminy Orawa. 
Najniższa oferta 123 zł. Bliższe szczególy po- 
dane w edykcie licytacyjnym. 918 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Skole, dnia 30 stycznia 1931. 


E. 2596/28. Edykt licytacyjny. Dnia r6 
marca 1931 godzina 8% przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedana zosta- 
nie realność whl. 259 gminy Żupanie. Najniż- 
sza oferta 8137 zł. Bliższe szczegóły podane w 
edykcie licytacyjnym. 920 

Sąd grodzki. Oddział HI. 

Skole, dnia 30 stycznia 1931. 


E. 2753/30/6. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
marca 1931 o godzinie 814 przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną ZO- 
stanie realność wiejska whl. 325 gminy Wyż- 
łów. Najniższa oferta 230 zł. Bliższe szczegóły 
podane w edykcie licytacyjnym. 919 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 5 stycznia 1931. 


E. 1885/30/10. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
marca 1931 o godz. 10o rano, biuro Nr. 4 od- 
będzie się w podpisanym Sądzie publiczna 
sprzedaż połowy pbud. 195 gm. kat. Tłuste, 
miasto, odpowiadającej placowi zabudowane- 
mu domem. Księga gruntowa gminy  Tiuste 
miasto zniszczona. Wartość szacunkowa 4 425 
zł. Najniższa oferta 2.212 zł, $o gr. Rzc:zowo 
uprawnionych wzywa się by najpóźniej w 
terminie licytacyjnym zgłosili swe prawa do 
tej nieruchomości, któreby uczyniły licytację 
niedopuszczalną, pod rygorem utraty prawa 
dochodzenia tychże na szkodę nabywcy. Z 
resztą odsyła się do edyktu licytacyjnego na 
urzędowej tablicy tut. Sądu. 951 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Tłuste, dnia 21 stycznia r931. 


E. 2666/30. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
kwietnia 1931 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
4 licytacja realności whl. 388 gminy Sułkowi- 
ce. Wartość szacunkowa 34.000 zł. Najniższa 
oferta wynosi kwotę 22.667 zł. poniżej której 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 941 

Sąd grodzki. 

Myślenice, dnia 22 stycznia 1931. 


E. L 3420/29/8. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 marca 1931 O godzinie 10 rano w Sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie się 
publiczna sprzedaż whl. 6 a) pgr. 403/5, 5036 
i 5037 gm. pow. Wietlin, wartości 1054 zl. 
63 gr. cena wywołana 703 zł. o8 gr., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Przy- 
należności na powyższych parcelach: 4 topole, 
2 wierzby, 2 Śliwki i parkan z całęzi 12 m. 
długości wartości ro zł. Prawa uniemożliwia- 
jące sprzedaż mają być przed rozpoczęciem 
terminu licytacyjnego w tut. Sądzie zgłoszone 
w przeciwnym bowiem razie nie mogą być 
podnoszone na korzyść nabywcy w dalszej 
mierze. 945 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, dnia 8 grudnia 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


' C. III. 272/30. Edykt. Powodowie An- 
drzej Słaby i tow. w Hoszowczyku wnieśli 
skargę przeciw Hanuśce Słabej i tow o znie- 
sienie współwłasności realności, audjencję do 
rozprawy wyznaczono na dzień 1o marca 
1931, 9 h. w tym Sądzie biuro Nr. 5. Ponie- 
waż miejsce pobytu pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się adwokata dra Winnickiego w 
Ustrzykach, kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 954 

Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, dnia ro stycznia 1931. 


UPADŁOŚĆ I 


Sa 200/30/43. W sprawie ugodowej do ma- 
jątku Justyna Jakóba Schreibera we Lwowie, 
zatwierdza się ugodę zawartą między dłużni- 
kiem a jego wierzycielami na audjencji ugo- 
dowej dnia 27 grudnia 1930. Ge 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1931. 


Sa 140/30/1o03. W sprawie ugodowej do 
majątku dłużnika Rudolfa Neuwelta we Lwo- 
wie zatwierdza się ugodę zawartą na audjencji 
ugodowej dnia 25 sierpnia 1930 między dłuż- 
nikiem a jego wierzycielami. 9G1 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1930. 


Sa 127/30/51. Postępowanie ugodowe diu- 
żnika Józefa Halskiego kupca we Lwowie, 
Sobieskiego 3, wpisanego do rejestru handl. 
pod firmą Antoni Halski, handel żelaza we 
Lwowie jest zakończone 904 

Sąd okręgowy 

Lwów, 24 listopada 1930 


Sa 99/30/56. Postępowanie ugodowe dłu- 
żnika Adolfa Bunda, kupca we Lwowie, pl. 
Teodora 6 jest zakończone. 906 

Sąd okręgowy 

Lwów, 24 listopada 1930. 


Sa 320/29/67. Postępowanie ugodowe dłu- 
nika Andrzeja Kużmińskiego kupca we 
Lwowie pl. Marjacki 9 jest zakończone. 907 

Sąd okręgowy 

Lwów, 18 listopada 1930. 


Sa 126/30/99. Potępowanie ugodowe dłu- 
żników prot. firmy Juljusz Wachs we Lwowie, 
wpisanej do rejestru handlowego pod firmą 
Juljusz Wachs sprzedaż towarów sukiennych 
i wyrobów tekstylnych, oraz ]Juljusza Wachsa 
we Lwowie Pasaż Fellerów 4 jest zakończone. 

Sąd okręgowy 

Lwów, 4 listopada 1930. 


Sa 6/31/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku firmy 
Fried i Sternberg drogerja we Lwowie, Pił- 
sudskiego 17 wpisanego w rejestrze handlo- 
wym pod firmą „Fried i Sternberg“ drogerja 
we Lwowie i jawnych spólników tej firmy 
Jakóba Sternberga i Zygmunta Frieda. Komi- 
sarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okręgowy 
we Lwowie, Zarządca ugodowy Inż. Emil 
Schmierer Lwów, Kochanowskiego $2. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie biuro Nr. 22 dnia 17 marca 1931 O godz. 
11 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do ro marca 1931. 909 

Sąd okręgowy 

Lwów, 27 stycznia 193I. 


Sa 333/29/131. Zastanawia się postępowa- 
nie ugodowe do majątku dłużniczki firmy Ja- 
kób R. Koffler, oraz właściciela tejże Jakóba 
Riwena 2 im. Kofflera we Lwowie, plac 
Rzeźm 4. 91I 


908 


Sąd okręgowy 

Lwów, 19 listopada 1930. 
Sa 8/31/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku: 1) Mar- 
jana Karolińskiego właśc. nieprot. firmy. Clo- 


ching House we Lwowie, Rutowskiego 7 i 2) 
Heleny Karolińskiej żony pierwszego tamże. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okrę- 
gowy we Lwowie. Zarządca ugodowy Markus 
Spiegel, kupiec Lwów, ul. Dąbrowskiego 1. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 22 dnia 13 marca 1931 o 
godz. 1134 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 6 marca 1931r. gro 

Sąd okręgowy 

Lwów, 27 stycznia 1931. 


Sa I. 2. 83/30. W sprawie ugodowej do 
majątku dłużnika Pinkasa Golda kupca w 
Lisku odracza się audjencję ugodowa na dzień 
17 lutego 1931 godz. 9 która odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Lisku biuro 9. 940 

Sąd grodzki. 

fisko, 19 stycznia 1931. 


S. I. 4/30. Zniesienie konkursu. Konkurs 
do majątku krydatarjusza, Firmy spółdzielczej: 
Kooperatywa „Lemko“ spółdzielnia z niogra- 
nicz»ią odpowiedzialnością w Polanach, zo- 
staje zniesiona dla braku pokrycia kosztów 
postępcwania po myśli $ 166 ust. 2 ord, konk. 


Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jasło, dnia ro września 1930. 937 
S. 2/31/2. Edykt konkursowy. Otwarcie 


konkursu do majątku firmy „Temis“ Towa- 
rzystwo Maszynowe i Samochodowe Ska z ogr 
odp. we Lwowie Akademicka 24, wpisanej w 
rejestrze handlowym pod firmą „Temis“ Two. 
Maszynowie i Samochodowe Ska z ogr. odpo- 
wiedz. we Lwowie zastąpionej przez zawia- 
dowców Janusza Słowickiego i inż. Zdzisława 
Jędrzejowicza. Komisarz konkursowy Dawid 
Terkel sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. 
Zarządca masy dr. Bruno Pokorny adw. we 
Lwowie. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w 
powyz wymienionym Sądzie, biuro Nr. 22 
dnia 20 lutego 1931 o godz. 9% przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzyżelności do 15 
marca 1931. Audjencja rozpoznawcza w tymże 
Sądzie dnia 31 marca 1931 o godz. 11 przed- 
poł. 912 


Sąd okręgowy, Wydział III. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. I. 4. 65/30/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marjan Doroba 
urodzony 6 września 1863 r. w Sędziszowie 
pow. Ropczyce syn Aleksego i Honoraty ze 
Szczyrcków jako Żołnierz b. armji austr. 17 b. 
p. oraz uczestnik wojny światowej w niewoli 
rosyjskiej w roku 1916 bez wieści zaginał. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jego kuratorowi drowi Fischowi adwo- 
katowi w Tarnowie, wiadomości o zaginionym, 
ześ poszukiwanego Marjana Dorobę wzywa 
się aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. 
Dopiero po upływie tego terminu edyktalnego 
i na ponowny wniosek, wyda się ostateczne 
orzeczenie Sądowe, uznające go za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Wydział I 


Tarnów, dnia 19 stycznia 193r. 756 


T. I. 4. 9/3ci7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania z« zmarłego, Władysław Mu- 
cek urodzony 29 grudnia r893 r. w Osiece 
pow. Ropczyce, syn Józefa i Katarzyny jako 
żołnierz b aust*. 40 p. p. oraz uczestnik wojny 
światowej, w niewoli rosyjskiej w roku 1914 
bez wieści zaginał, Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi dro- 
wi Kryplewskiemu adwokatowi w Tarnowie. 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Władysława Mucka wzywa się aby tut. Sąd 
uwiadomił o swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego terminu do 6 miesięcy. Dopiero po upły- 
wie tego terminu edyktalnego i na ponowny 
wniosek, wyda się ostateczne orzeczenie Są- 
dowe, uznające go za zmarłego. 75% 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 19 stycznia 1931. 


T. L 4. 69iz0/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Władysław Ptak 
urodzony w Woli wielkiej dnia 21 grudnia 
1899 pow. Ropczyce syn Jana i Marji z Pię- 
kosiów jako żołnierz b. austr. 17 p. p. oraz 
uczestnik wojny światowej, na froncie włos- 
kim w r. 1917 bez wieści zaginął. Wzywa się 
każdego a udzielenie tut. Sądowi lub jego ku- 
ratorowi drowi Brillandowi adwokatowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym, zaś po- 
szukiwanego Władysława Praka wzywa się aby 
tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. Dopiero 
po upływie tezo terminu edyktalnego i na 
ponowny wniosck, wyda się ostateczne orze- 
czenie Sadowe, tznające go za zmarłego. 751 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia I7 stycznia rg3r. 


ZMIANA NAZWISK. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
L. AC. 62/nazw. ex 1931. 

OGŁOSZENIE. 

Markus Leib (2 im.) Kesstecher, syn Mali, 
urodzony w Łańcucie dnia 6 kwietnia 1877 
roku i Geza Kesstecher, syn Markusa Leiby 
(2 im.) i Johanny z Kohnów, urodzony w Bu- 
dapeszcie dnia 25 października „1905, zamiesz- 
kali w Budapeszcie wnieśli prośbę o zezwole- 


nie na zmianę nazwiska rodowego  „„Kesste- 
A n " 
cher“ na nazwisko: „Spira”. 
Urząd Wejewódzki we Lwowie podaje 


powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z 
dnia 24 października t9rg, r. Dz. U. Rz P. 
Nr. 88 poz. „478 wolno z ważnych powodów 
zgłosić przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw do 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w ciagu 
dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Pol- 
skim“, które równocześnie zarządza się. 902 
We Lwowie, dnia 29 stycznia 1931 r. 
Za Wojewodę: 
Kwaśniewski w. r. 
Naczelnik Wydziau. 
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GAŻETA LWOWSKA z dnia 5 lutego 1931. 
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ła się Nastusia. 

-— Przysięgnij na krzyż, że niko- 
mu nie powiesz. 

Nastusia wyciągnęła z za koszuli 
tombakowy krzyżyk na przybrudzo- 
nej tasiemce į wykonała przysięgę. 
Pamiętaj. Miałabyś śmiertelny, 
nieodpuszczony grzech, 

Uwiesiła mu się ma szyi, aż się za- 
toczył. 

— puszczaj — sapnaął. — Dziewu- 
cha jak armata. — I widząc jej zmar- 
wioną twarz, poprawił się pośpiesznie. 
— Ale ja lubię takie kobiety. Przynaj- 
mniej jest na co spojrzeć. 

Odsunał ją od siebie, podszedł do 
okna i rozepchnął okiennice. 

— Zostań z Bogiem. Pilno mi w 
drogę. Niedługo koguty zaczną piać. 


— I jednym susem znalazł się za 
oknem. 
Nastusia, zrozpaczona, niewiele 


myśląc, wyskoczyła za nim. 
— Antoś, kiedy ja cię znów zoba- 
czę? 
Jeszcze w tym tygodniu zajrzę 


w nadesłanem 


EEEE A, OTOZ 
CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych 
nekrologji 40 gre — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gre — po kronice 50 gr. na |-szej (pod 


usiłując uwolnić się z jej rąk. — Pusz- 
czaj. Chowai się, jeszcze cię kto zoba- 
czy. — Chwycił ją wpół, dźwignał jak 
snopek i posadził ma parapecie. —- 
Chowaj się, głupia! 

Ale próżna to rzecz argumentować 
z zakochaną kobietą. Nastusia uparła 
się, że odprowadzi go przez park do 
bramy, że jeszcze ciemno, że jej nikt 
nie zobaczy... Co było robić? Antek 
zgrzytnął zębami i ruszył przodem. 
Uczepiła się jego ręki i tak przekra- 
dali się krzakami naokoło dworu. 
Księżyc zaszedł i pomimo, że miało się 
ku świtowi, w naturze panowały ge- 
ste, bezpieczne ciemności. W pewnej 
chwili, gdy znajdowali się już w alei 
grabowej, Antek  przystanał, zdjęty 
nagłem, trwożnem przypomnieniem. 

— Czy tu u was straszy? — zapy- 
tał prawie niedosłyszalnym szeptem, 
przykładając usta do ucha towarzy- 
szki. — Jakem szedł do ciebie, wypra- 


wiały się w ogrodzie jakieciś djabel- 
skie harce. e ; 
— Straszy, a jakże — odpowie- 


ności i teraz już rozróżniali wyraźnie 
siebie i otaczające krzaki. 


Zrobili kilka kroków. Nagle An- 


tek przystanął, ściskając kurczowo 
dziewczynę za ramię. 

— A tam co? 

Spojrzała we wskazanym  kierun- 


ku. 

— Gdzie? A juści coś białego. 

Zdrętwieli. 

— Rusza się — szepnął bezdźwię- 
cznie Antek. 

Nastusia wytężyła wzrok. 

— Ktoś leży — rzekła. 
kajmy. 

— jeszcze za nami pogoni — wy- 
jąkał Antek, którego jakby sparaliżo- 
wało na miejscu. 

Nastusia patrzyła, przyciskając rę- 
ką do piersi krzyżyk i szkaplerz. An- 
tek dygotał jak w febrze. Nie bał się 

policji i wogóle żadnych  niebezpie- 
czeństw, związanych ze swoim zawo- 
dem, ale inaczej miała się rzecz z „du- 
chami“. Do tych czuł głęboką, in- 


— Ucie- 


za tekstem) 15 gr. — za | wiersz 


wyjąkaia, osuwając się na kolana. 

— E? Co gadasz? — rzekł niepe- 
wnym głosem. 

Ne zerwała się z kolan. 

— Zemdlała, czy co? 

— Nie chodź tam — przytrzymal 
ją za rękę. — Przecie twoja pani śpi 
w łóżku. Samaś mówiła. Widać jakieś. 
omamienie. 


Oniemiała. 
— A toć prawda! — znów wytę- 
żyła wzrok. — Antek, to moja pani. 


Widać, jakimś sposobem wyszła i zro- 
biło jej się niedobrze, abo co... Pusz- 
czaj! Poczekaj tutaj. Ja zobaczę. — 
Wyrwała mu rękę, przeżegnała się i 
poszła prędkim krokiem w kierunku 
leżącej. Robiło się coraz jaśniej, pra- 
wie z sekundy na sekundę i w kona- 
rach drzew zaczynały szeleścić skrzy- 
dła ptaków. Antek, zdjęty ciekawo- 
ścią, poskoczył za nią, spojrzał, cofnął 


się jakby oparzony i znikł w zaro- 
slach. 
(C. a. n.). 
ZEP EYE ONA ETYCE ZEEEERYĘTEA 


milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lamowez 


nagłówkiem) 805gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


„Drukaraia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, tel. 


29-19, pod zarządem Wiidysława Germana. 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 500/,, — zamiejscowe 30"/, droższe. 


— Nalsżytość pocztewa opłacona ryczałtem. 


